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Wychodzi odziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych., e 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. -- Biura Redakcyi i Administracyi 
aliea Czarnisekiego 1. 10. — p epobycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokełowskiego, Pasaż Kaus- 
wanna l. 9. — Listy należy frankować. 


Rekiamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo Odręczne: 

Kochany baronie Burián! 

Uwalniam generała piechoty Maryana 
barona Vareš Varešanina, inspektora 
armii i szefa Rządu krajowego dla Bośnii i 
Hercegowiny, na jego prośbę z tego stano- 
wiska. 

Mianuję generała - zbrojmistrza Oskara 
Potiorka inspektorem armii w Sarajewie 
i szefem Rządu krajowego dla Bośnii i Her- 
cegowiny. 

Gódolłó, dnia 10 maja 1911. 

Franciszek Józef, w. r. 
Buriśn w. r. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
maja b. r., najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
Antoniego Hanusza, notaryusza w Bochni 
na prezesa, a Adama Ruebenbauers, by- 
łego posła do Rady państwa w Bochni, na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Bochni. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
zastępcę prokuratora Państwa, Rudolfa Vo- 
gla z Tarnopola do Lwowa i zamianował 
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Presu 
zamiejseowa: 


. 32 K, | ćwierórocznie 8 K — h, 
półrocznie . - 16 K, | miesięcznie 2470 h, 


W Niemczech 3 K 20 


„Przewodnik naukowy I literacki“, 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


„Przewodał 


h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


lub od 1 AR. do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięeumi za dopłata: pierwsi I K 50 b, drudzy 60 h, 
“ pranvmarowany osobno kosztuje 8 K, 


merata 
miejscowa: 
24 K, | śwlerórucznie . 
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półrecznie . 


otrzymują cato- 


którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


sędziego, dr. Zygmunta Hołobuta w Ko- 
marnie, zastępcą prokuratora Państwa w Tar- 
nopolu. 


P. Minister handlu zamianował starsze- 
80 zarządcę pocztowego, Jana Kozuba w 
Drohobyczu, dyrektorem urzędu pocztowego 
we Lwowie. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 
niósł kaneelistę Jana Rybczaka z Lima- 
nowej do Ropczyc, oraz zamianował kanceli- 
stami przywódcę posterunku żandarmeryj, 
tyt. wachmistrza Jana Lampera dla Lima- 
nowej i podoficera rachunkowego I. klasy 30 
P. armat polnych Jana Ellmesa dla Tu- 
chowa. 


Prezydent galic. dyrekeyi poczt i tele- 
gratów zamianował praktykantami pocztowy- 
mi ukończonych uczniów gimnazyalnych, 
względnie realnych: Romana Korwackie- 
50 we Lwowie, Seliga Lublinera w Hu- 
slatynie, Józefa Adama 2-ga im. Sydiahę 
w Podwołoczyskach, Marcina Szybowskie- 
50 we Lwowie, Zygmunta Alfreda 2-ga im. 
Fintowskiego w Jarosławiu, Konrada 
Robaczowskiego w Tarnowie, Włodzi- 
mierza Pruszyńskiego w Nowym Sączu, 
Stanisława Makarskiego w Sanoku, Jó- 
zefa Kaweckiego we Lwowie, Franciszka 
Jaeschkego w Brodach, Stanisława S zel- 
ca w Krośnie, Józefa Totosia w Krako- 
wie, Stanisława Tabisz a, Jana Kiełba- 


j sẹ, Aloizego Króla, Juliusza Beckera, 
Eugeniusza Rudniekiego i Zygmunta Mu- 
chę we Lwowie, Adolfa Marka 2-ga im. 
Blemera w Tarnopolu, oraz oficyantów po- 
cztowych Józefa Plądera w Krakowie i 
Stanisława Gerhardta we Lwowie. 


Rządowo upoważniony przez władzę 
górniczą inżynier górniczy Wiktor Strze- 
meski z siedzibą w Brzeszczach, złożył 4 
maja 1911 przepisaną przysięgę i jest od te- 
go dnia upoważniony do wykonywania tego 
uprawnienia. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 17 maja. 


Kongres ras. 


W Londynie zbiera się po raz pierwszy 
kongres. który wytknął sobie śmiałe zadanie 
prostowania ścieżek pokoju przez zabiegi o- 
koło utwierdzenia zgody pomiędzy wszyst- 
kiemi rasami ludzkiemi. Program więc akeyi 
przez kongres projektowanej, opasuje całą 
kulę ziemską; do najdalszych zakątków świata 
ma się iść z pochodnią miłości w ręku i 
głosić to samo, co Ewangelia przed tylu już 
wiekami ujęła w przepowiednię o jednym 
pasterzu i jednej owczarni. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hał, 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hai, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsco miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywsinych przyj- 
niuje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I, 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencga: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Pessymista wzruszy zapewne ramionami 
słysząc tego rodzaju nawoływania; optymi- 
sta narazi się na gorżki zawód, tusząc so- 
bie, że wystarczy zwołanie kongresu, by 
zbawcza idea przyoblokła się w ciało rzeczy- 
wistości. i 

Ani jeden zaś, ani drugi nie mają słu- 
szności. Szlachetny rozmach nawet w ta- 
kim razie, gdy z góry trzeba sobie powie- 
dzieć, iż pozostanie bezwocnym, jest zawsze 
dodatnią wartością w rozwoju kulturalnym. 
Taka gimnastyka szlachetnych impulsów daje 
ludzkości siłę moralne, niezbędnie potrzebną 
dla spełnienia misyi wyznaczonej człowie- 
kowi. 

Nie ćwicząc instynktów ku dobru skie- 
rowanych, ludzkość popadłaby w zdziczenie, 
bo przewagę wzięłaby wtedy owa dura ne- 
cesstłas, z którą łamać jej się każe przezna- 
czenie, a która zna tylko jedno prawo: nieu- 
błaganej walki o byt — i jedną drogę do 
osiągnięcia celu, tem prawem wskazanego : 
nienawiść. 

Upłynęło dwadzieścia wieków od czasu 
proklamowania religii miłości, a nie zdołała 
ona wytępić pogaństwa w historyi. Majestat 
Krzyża rozpostartego ponad światem nie 
ustrzegł go od morderczych wojen, od bez- 
litośnego tępienia całych ludów — ilekroć 
zażądała tego racya stanu, która nie jest 
niczem innem, jek tylko przyobleczoną w 
mniej lub więcej kulturalne formy ideą siły 
przed prawem. A jednak wśród szczęku o- 
ręża, z oparów krwi przelewanej strumienia- 
mi dążność ku wzniesieniu historyi na pie- 
destał zasad chrześciańskich, przebłyskiwała 
nieustannie i coraz jaśniej, coraz dokitniej 
przemawia do nas. 

Zdarza się nieraz słyszeć, że postęp no- 
woczesny jest tylko powierzchowny, że tylko 
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JEROZOLIMA PODZIEMNA, 


(Zdobycze Anglików na górze Syon. — pią. 
czego niema pamiątek z ezasów biblijnych? — 
Fałszerze. — Szapira © „Com. „Poteries de 
Moab“. — Papyrus jerozolimski. — Clermont- 
Ganneau. — Oficerowie angielscy w Jerozoli- 
mie. Kapitan Parker i Me. Duf. — Legendy 
o ekspedyeyi angielskiej. — Właściwy jej cel. — 
Tajemnicze tunele w górze Syon, — Znowu 
Clermont-Ganneau. — Wyścigi podziemne. — 
Zwycięstwo Anglików. — Poszukiwania pod 
„wiszącą skałą”, — Noe z 17 na 18 kwie- 
tnia. — Co mogli odkryć Anglicy? — Orga- 
nizacya ekspedycyi. — Syndykat londyński. — 
Czekajmy). 


Dzienniki donoszą, że grono przedsię- 
biorczyeh, Anglików odkryło va górze Syoń- 
skiej skar awnej świątyni. leść ta zwraca 
uwagę powszechną na miejsce dotychczas Za- 
a Ala r stanowiące najciekawszy może 
Ha t na kuli ziemskiej: na podziemia Jero- 
zolimy. l 
Archeologowie stwierdzają zwykle z ża- 
lem, że mie zachowały się żadne niemal po- 
mniki, ani dokumenty z czasów biblijnych. 
Lecz czyż a u Ea „wydobycie ich? Ozy 
o Salad pogańskie © miejscu ? “i 

: u o ó? 
a AE Palestyny. Tylko o m alei 
o Jónczolimie snać zapomniano, SLYDY, 
iwnej tej indoleneyj 7 
skorz A sprytni pseudoarcheologo po SÓW 
W Teroz dinie osiedlił się człowiek, którego 
zaliczyć można do najzręczniejszych fałszerz 
XIX stulecia, niejaki Szapira. Wraz z zaufa. 


; iacjółmi sfabrykował nasamprzó 
ALE BZ wk teries de Moab*, AE 


senne francuskim ich kolegom. Jeden z nich, 
najbystrzejszy może, a w każdym razie naj- 
bardziej zazdrosny, Clermont - Ganneau, zdo- 
łał wreszcie dowieść, że naczynia moabickie 
są imitacyą. Ulubione „poteries* cesarza 
Wilhelma znikły nagle. 

Mimoto Śzapira % Comp. nie ustąpili 
z placu. Wielki odkrywca wydobył po nieja- 
kim czasie „autentyczny* papyrus, zawiera- 
jący fragment biblii. Tym razem ostrożnie 
ominął Berlin, przypuszczając nie bez racji, 
że i w Londynie znaleźć można łatwowier- 
nych. British Museum uwierzyło w papyrus 
Szapiry 1 właśnie wręczyć mu miało czek na 
100.000 funtów, gdy z nienacka zjawił się 
tam archeolog francuski, cierpiący znowu na 
bezsenność. Prośbie Clermont- Ganneau, by 
wolno mu było zbadać papyrus, powagi an- 
gielskie wprost odinówiły, obawiając się zło- 
śliwości jego. Nie mogły jednak zapobiedz 
temu, że uczony francuski przyjrzał się pa- 
pyrusowi zamkniętemu w witrynie, Inspekcya 
ta wystarczyła nielitościwemu burzycielowi 
iluzyj archeologicznych, by dowieść, że i pa- 
pyrus był imitacyą, 

Szapira, srodze zawiedziony w upra 
wnionych swych oczekiwaniach, zastrzelił się 
w hotelu brukselskim. Qlermont -Ganneau 
zaś od onego czasu został postrachem orien- 
tologów. Spotkamy się z nim niebawem 
znowu w chwili krytycznej, 

Powróćmy jednak do Anglików. 

Kiedym w ciągu podróży mej zwiedzał 
Jerozolimę, pokazano mi głęboki otwór na 
stoku góry Syońskiej. Było to miejsce, gdzie 
Anglicy rozpoczęli wykopywania: pouad do- 
liną Jozafat, naprzeciw grobowca Absalona. 
W Jerozolimie opowiadano sobie wówczas 
zabawne historyjki o angielskich poszukiwa- 
czach skarbów. Był między nimi niejaki ka- 
pitan Parker — człowiek o sile herkulicznej — 
kapitan Robin, Me. Duff i mr. Wilson. Żaden 
z nich nie był archeologiem. Za to przywie- 
źli z sobą błazna, którego zadaniem było 
skracać im czas, poświęcony wyczekiwaniu. 
. Naukowe ich wyekwipowanie składało 
Się z sześćdziesięciu skrzyń whisky i nie- 
mniej imponującej bateryi szampańskiego, ma 
Się rozumieć, że extra-dry. Uczonym 00. Do- 
minikanom wyekwipowanie to wydawało się 
niewystarczającem. Cała ekspedycya sprawiała 


wrażenie nieco zbyt wesołe. Anglicy najęli 
dom gdzieś daleko za bramą Stefana i spę- 
dzali tam wieczory w sposób raczej hałaśliwy. 
Opowiadano sobie, że kopią nie tyle dla 
celów naukowych, ile z spleenu — skutkiem 
zakładu. Jeden z nich — twierdzono — jest 
człowiekiem niezmiernie bogatym i pragnie 
dowieść, że życie na Wschodzie, nawet po- 
łączone z wykopywaniami, jest tańsze niż w 
Londynie. Podobnie przed kilku laty wybrał 
się był do Afryki centralnej — dla Oszczę- 
dności. Wprawdzie towarzyszyło mu w po- 
dróży pięciuset murzynów, lecz obliczył się, 
że murzyni kosztują mniej, niż pięciuset przy- 
jaciół w Londynie. 
| Wykopywania nad doliną Jozafat w ka- 
żdym razie nie były zbyt ekonomiczne. Mu- 
siano nietylko płacić robotnikom, lecz też 
utrzymywać komisarzy rządowych. Władze 
tureckie zezwoliły były na prace te pod dwo- 
ma warunkami: wszelkie wykopaliska winny 
być odwiezione do Konstantynopola; dwom 
komisarzom rządewym płacić się ma po sto 
funtów miesięcznie. 


Komisarze i robotnicy łożyli tedy sta- 
rania, by uprzyjemnić Anglikom wykopywa- 
nia jak najbardziej i w ten sposób przedłu- 
żyć prace. Niestety ziemia zgoła nie wydać 
nie chciała. Wreszcie pewien robotnik arab- 
ski, obawiając się, że straci zajęcie, wpadł na 
sprytny pomysł. Zakopał w piasku jedna ze 
starożytnych monet, których pełno w Jero- 
zolimie, i wydobył ją następnie ku wielkie- 
mu tryumfowi Anglików. Rzeźbioną płytę, 
rzekomo starożytną, którą w podobny sposób 
chciano „wykopać“, rozpoznał pewien Domini- 
kanin jako fabrykat syndykatu fałszerzy arab- 
skich. 

Lecz zapytajmy na seryo: do czego 
zmierzali oficerowie angielscy na górze Syon? 
Mimo wesołego ich życia, przypisać im mo- 
żna było zamiary poważne. Najsławniejst ge- 
nerałowie angielscy, nie będąc archeologai, 
zdobyli sobie zasługi na tem polu. Lord Ki- 
tchener, będąc młodym oficerem, kierował 
podobnemi pracami w Palestynie, generalo- 
wie Gordon i Wilson również. 

W Jerozolimie twierdzili jedni, że An- 
gliey poszukują grobów królewskich, drudzy, 
że idzie im o skarb świątyni. Nie podlega 


wątpliwości, że groby królów znajdowały się 
w tej okolicy, będącej jednym wielkim emen- 
tarzem. I pewnem też jest, że w pobliżu 
miejsca, rozkopanego przez Anglików, znaj- 
duje się coś tejemniczego. Napotyka się tam 
kanał wykuty w skale, a łączący staw Si- 
loa z doliną Jozafat. Kanał tea ciągnie się 
w prostej linii; tylko na jednem miejscu 
tworzy łuk. Okrąża on snać miejsce zawie- 
rające jakoweś świętości. Ludzie obeznani z 
topografią biblijną zgodnie twierdzili, że An- 
glicy na właściwym są tropie. Kwestya w 
tem tylko polegała, czy potrafią skorzystać z 
tropu. l 

Pytanie to do tego stopnia zaniepokoiło 
pewnego archeologa paryskiego, że znów zA- 
czął spędzać noce bezsenne. Pewnego dnia 
Clermont-Ganneau zjawił się w dolinie Jo- 
zafat, dowiódł jak na dłoni, że Anglicy do 
właściwego miejsca z otworu swego dotrze 
nie mogą i odkrył lepszą drogę. Udało mu 
się zainteresować dla projektu swego bara 
Edmunda Roischilda i niebawem rozpoczą 
wykopywania z innego punktu wyjścia, ohif 
cując, że dotrze do samego wnętrza zagadko 
wych tunelów. 

Doszło do wyścigów podziemnych. An- 
glikom ani się śniło, dać za wygranę. Lwier- 
dzono, że mają zamiar kopać dalej, poniżej 
kanału wykutego przez Clermont Ganneau. 
Ten znów ponoś otoczył drogę swą minami, 
by uniemożliwić wszelkie zbliżenie się An- 
glików. 

Trudno stwierdzić, dokąd posunął się 
archeolog francuski. 

Tymczasem gruchnęła wieść, że Angli- 
cy, znużeni bezowocnemi próbami, wpadli na 
pomysł równie prosty i genialny, jak jajo 
Kolumba. W istocie, cóż naturalniejszego, niż 
myśl dostania się do tajemniczych tunelów 
z góry, wychodząc z miejsca, gdzie bezsprze- 
cznie stał ołtarz? Jest to t. zw. „wisząca 
skała“, bryła o 17 m. długości, unosząca się 
w powietrzu nad jaskinią. Nad tą bryłą, któ- 


rą mahometanie uważają za największą świę- 


tość obok Kaaby, zbudowano t. zw. meczet 
Omara, którego właściwa nazwa jest „Kubbet- 
es-Sachra*, „Tum skalny“. 

W jaskini poniżej bryły pokazano mi 
na podłodze okrągłą płytę, wydającą przy 


mózg ludzki wysubtelnił swe zwoje, ale ser- 
ce pozostało na tym samym stopniu co przed 
wiekami, że postęp objawił się w olbrzymim 
rozkwicie wiedzy i techniki, pozostawia je- 
dnak odłogiem bodaj czy nie ważniejszą je 
szcze dziedzinę ewolucyi moralnej. Na to je- 
dnak znowuż pisać się trudno. Tryumfy wie- 
dzy i wynalazczości nie mogły pozostać bez 
wpływu na wewnętrzną także istotę człowie- 
ka. Wiedza nietylko oddaliła go od przesą- 
dów; ona ukazała prawa ładu i harmonii, 
jakich brak społeczeństwu ludzkiemu, a tem 
samem wzbudziła tęsknotę do owych dóbr 
wysokich, wstrzymujących siły bezwiednej 
przyrody w równowadze, obcych zaś dotąd 
istocie ludzkiej, jako jednostce i jako wiel- 
kiemu zbiorowisku. A duch wynalazczy nie- 
mniej zasłużył się około podniesienia ducho- 
wej wartości człowieka. Zniósł on przestrzeń; 
zbliżył najdalszych ku sobie; umożliwił i udo- 
skonalił współżycie ludów do stopnia o jakim 
jeszcze przed wiekiem nikt byłby nie marzył. 
Ze zaś to zbliżenie, to coraz lepsze pozna- 
wanie się prócz praktycznych korzyści, przy- 
niosło nam jeszcze inne, nierównie wyższe; 
że pod ich właśnie wpływem coraz głębsze 
zapuszcza korzenie świadomość, iż człowiek 
bez względu na strefę, w której żyje, nawet 
na stopień rozwojn intelektualnego, posiada 
wszędzie zdolność wchłonięcia w siebie świa- 
tła i promieniowania gó potem na zewnątrz, — 
tego właśnie dowodzi między innymi kon- 
gres ras, zwołany do Londynu. 

Brak perspektywy czasu nie dozwała 
nam należycie ocenić niesłychanej bujności 
epoki, w której żyjemy. Przyszły dopiero hi- 
storyk, przyszłe pokolenia będą mogły na- 
sycać oczy całą barwnością tego obrazu. Cieni 
nie brak w nim oczywiście i to bardzo in- 
tensywnych; ale już one same świadczą o 
wielkiej sile jasności, która padła na iasze 
czasy. Rzuca zaś owe blaski przedewszyst- 
kiem pochodnia wielkiej idei pokoju i pokoju 
w duszy ludzkiej, w życiu jednostki, społe- 
czeństw, narodów, — w życiu całego tego 
mrowiska ludzkiego, które rozsypało się po 
globie ziemskim. 


Konstytucya alzacko-lotaryngska, 


Szkuta osiadła znowu na mieliźnie — 
szkuta konstytucyi alzacko-lotaryngskiej. 

Po raz czwarty spotyka ją ten los nie- 
pocieszny. Trudno żądać więcej. Kanclerz je- 
dnakże — jak dobrze poinformowani twier- 
dzą — nie traci nadziei. Čo prawda, nie- 
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wielu naliczyć można podzielających tę jego 
wiarę w pomyślniejszą przyszłość. 

To ztąd pochodzi, natrząsają się prze- 
ciwnicy, że kanclerz pragnąc utrzymać się 
ponad stronnictwami, odpiera wszelką myśl 
o rządzie parlamentarnym. Ostatecznie więc 
każde stronnietwo daje mu kosza i kanelerz 
pozostaje samotny, jak prorok bez słuchaczy. 
W ogólności jest p. Bethmann-Hollweg kan- 
elerzem czarno-błękitnego bloku, nadającego 
ton całej polityce. W szczególności wszakże 
pozwala on sobie wymykać sie to w lewo, 
to w prawo. W skład programu jego wkra- 
cza wiele spraw, które chciałby załatwić przy 
pomocy konserwatystów, a w danym razie i 
przeciwko nim także. Tak właśnie rzecz miała 
się z konstytucyą alzaeko-lotaryngską. Chciał- 
by posunąć się więcej w prawo — to grozi 
mu utratą faworu wśród postępowców. Cen- 
trum zaś nie okazuje najmniejszej chęci do 
przymierza z postępowcami dla tej jednej tylko 
sprawy. 

W poniedziałek z trudem skleił się kom- 
promis; już we wtorek zachwiał się on, a we 
środę trzeba go było łatać na nowo po to 
jednak tylko, by przekonać się. że już w 
czwartek rozlazła się ta łatanina. Narodowi 
liberałowie i wolno-konserwatywni wstawili 
paragraf, bardzo dla nich ważny, a miano- 
wicie orzekający, że język niemiecki obowią- 
zywać ma u władz i korporacyj jako urzędo- 
wy, a w szkołach jako wykładowy. Dopu- 
szczalne miały być tylko pewne wyjątki w 
okolicach, w których ludność używa języka 
francuskiego, Centrum częściowo tylko przy- 
chyliło się dotego paragrafu i przy general- 
nem głosowaniu całe przedłożenie runęło. 

Paragraf językowy niema ostatecznie 
rozstrzygającej doniosłości. Po nowych roko- 
waniach będzie można opłynąć tę rafę. Ale 
nie brak szkopułów gdzieindziej także. Poro- 
zumienie co do składu pierwszej Izby skle- 
cone zostało tylko od biedy. Byle drobnostka 
może je rozchwiać. Wogóle sprawa pierwszej 
Izby rozbudziła mnóstwo drażliwości. 

Dalsza trudność wyłania się w zakresie 
prawa wyborczego. Odnośne przedłożenie wy- 
łączone zostało z kompleksu konstytucji i 
czeka tylko na jeszcze jedno czytanie w ko- 
misyi. Owóż czy to czytanie w komisyi zo- 
stanie przeprowadzone, następnie zaś nastąpi 
jeszcze nowe, piąte z rzędu, czy też na ple- 
num wyłoni się coś nowego, dotąd nie wia- 
domo. SŚpodziewają się, że kanclerz w tej 
sprawie złoży cesarzowi odpowiednie raporta, 
jeśli dotąd nie uczynił tego jeszcze. 

W każdym razie niewiadomo, czy p. 
Bethmann - Hollweg próbować będzie szczę- 
ścia co do konstytucyi alzacko - lotaryngskiej 


z tym jeszcze parlamentem, czy też próby 
dalsze odłoży na przyszłość w prześwia leze- 
niu, iż nowa Izba łatwiej da się nakłonić 
do załatwienia sprawy po jego myśli. W sa- 
mej Alzacyi i Lotaryngii zdania co do wi- 
doków są podzielone. Jedni więcej zaufania 
mają do nowej Izby, choć skład jej oczywi- 
ście dokładnie przewidzieć się nie da. Inni 
sądzą, że także nowa Izba nie wiele więcej 
okaże ustępczości dla przedłożenia rządowe- 
go, niż dzisiejsza. Nieprzejednani widzą w tem 
odwleczeniu konstytucyi wodę na swój młyn. 

P. Bethmann-Hollweg wolałby oczywi- 
ście z tym ważnym problemem załatwić się 
przed wyborami. Daułoby to jemu i rządowi 
ewną gloryę, która dla celów wyborczych 
dałaby się doskonale spożytkować. 


í . ` r] . tt 
Prasa Possyjska o „wielkim nin. 

Odpowiedź Stołypina na interpelacyę 
Dumy i rezolucya, przez tę ostatnią powzięta, 
pomimo problematycznych na przyszłość z niej 
skutków, pozostają nadal najaktualniejszym 
tematem chwili w prasie rossyjskiej. 

Cała prasa przychylna rządowi, główny 
nacisk kładzie na jałowość rozpraw i nie- 
zdolność parlamentu rossyjskiego do powa- 
żnej działalności prawodawczej, upatrując 
w tem przyczynę zupełnie upoważniającą 
rząd do kroku uczynionego i ten krok uspra- 
wiedliwiającą. 

Październikowey, którzy w stosunku do 
konstytucji nigdy czystego sumienia nie mieli 
i nietęgą cieszyli się reputacyą w kołach 
szezerze konstytucyjnych, dziś zdradzili swoich 
dotychczasowych przyjaciół z obozu nacyona- 
listycznego, potępiając politykę premiera i 
składając mu wcale niedwuznaczne votum 
nieufności. To też ta sama prasa, t0.samo 
Now. Wrem., które niedawno jeszcze partyę 
17 października czule kokietowało, dziś roz- 
goryczenie swe przeciwko niej zwraca, zarzu- 
cając jej — i nie bez słuszności zapewne — 
że kierownicy nawy październikowej zwrócili 
w ostatniej chwili ster ku lewej stronie, 
oczekując w niedalekiej przyszłości większego 
napływu pasażerów, w większości swej za- 
mieszkałych na lewym brzegu rzeki, ryjącej 
łożysko dla przyszłości kraju. 

Ale, poza ogólnym beznadziejnym ko- 
lorytem do czynu niezdatnej Dumy, oprócz 
zdradzieckich październikowców, są i inni, 
zdaniem Now. Wr., winowajey w Dumie: 
poseł Makłakow i... Puriszkiewicz. „Puriszkie- 


wicz jest zdrajcą, bo ujmował się o prata, 
i godność Dumy, z:rzucając komuś nieposia- 
danie wypadkowe, rwumu i woli“, Makłakow 
zaś zarzucał premierowi brak uczuć monar- 
ehieznych. Są i ofiary bezpośrednie owego 
„wielkiego dnia“: sprawozdawca Now. Wr., 
doszedł do wniosku, że joseł Makłakow jest 
sobie poprostu mityngowym mowcą. Co pra- 
wda pan Ksiupin zrobił b genialne odkry- 
cie dopiero po rozważnym 1amyśle, zapewne 
po naradzie redakcyjnej; trulno go bowiem 
posądzać, by człowiek zkądinął normalny, nie 
odniósł z przepięknego i właśaie niezwykle 
rzeczowego przemowienia jednego z najle- 
pszych i najzdolniejszych mowców parlamen- 
tarnych, wrażenia innego, niż z mowy mi- 
tyngowej. 

Tonący brzytwy się chwyta. W innom 
więc miejscu Now. Wr. dowodzi, że nie- 
szczęście stało się głównie z tego powodu, 
że nie dopuszczono do głosu włościan, któ- 
rzy przecież najlepiej mogą zrozumieć sytu- 
acyę i z góry straconą pozycyę obronić. Ale 
tu, skarży się organ ultra-rossyjski, widać 
machinacye żydowskie, któremi włościan 
do głosu nie dopuszczano, natomiast wysu- 
nięto na pierwszy plan kadetów, którzy role 
swoje umieli doskonale i odegrali je z wiel- 
kim patosem, ku radości „żydowskich reży- 
serow“. 

Najbardziej godny podziwu jest zarzut 
czyniony przeciwnikom polityki gabinetu, że 
zjednoczyła ich nie wspólność jakichś idei 
politycznych, lecz nienawiść do idée maitres- 
se, idei narodowej. Dobrze, Gegeczkori, Czech- 
eeidze, Meyendorf, — to inorodcy ; Makłakow, 
Lwow — zżydziali; ks. Mieszczerskij — re- 
akcyonista; lecz hr. Al. Bobrinskij, lecz Pu- 
riszkiewicz ? 

Now. Wrem. jednak nie upada na du- 
chu: każdy „traktat o nacyonalizmie* kończy 
się jakąś złośliwą, choć nieokreśloną pogróż- 
ką. Niezawodnie też zapowiedzi swej dotrzy- 
ma ów zażarty obrońca rossyjskości przeciw- 
ko urojonym niebezpieczeństwom. 

Komentując porażkę Stołypina Birżew. 
Wiedom. przypominają, że pięć lat dzieli hi- 
storyczny adres pierwszej Dumy od history- 
cznej uchwały trzeciej Dumy w dniu 10 maja 
1911 r. W ciągu tego czasu po dwóch pierw- 
szych Dumach „gniewu ludowego", Dumach 
rewolucyjnych, przyszła trzecia Duma, ucho- 
dząca powszechnie za reakcyjną, Ale i ta 
Duma, tak z początku posłuszna, zajmuje sta- 
nowisko opozycyjne względem rządu i w je- 
dnej ze spraw zasadniczych dwie trzecie gło- 
sów wypowiada się przeciw rządowi. Z takąż 
samą prawie opozycyą w tejże samej sprawie 
spotkał się premier w Radzie państwa. 


uderzeniu pusty dźwięk. Dozorcy twierdzili | 40) 


stanowczo, że jestto wejście do tunelu. wio- 
dącego do wnętrza góry. "Tę to płytę usunę- 
li Anglicy w nocy z 17 na 18 kwietnia, kie- 
dy przekupiwszy urzędników, weszli do pod- 
ziemi dawnej świątyni. 

Tradycya żydowska twierdzi, że w cza- 
sie zburzenia Jerozolimy Jeremiasz ukrył 
arkę przymierza w ziemi poniżej świątyni, i 
że tablice Mojżesza pozostać tam muszą, a 
do przyjścia Messyasza. W kołach history- 
ków rozpowszechnione jest mniemanie, że 
arka przymierza w samej rzeczy nie zginęła. 

Czy Anglicy odnaleźli ją obecnie? Czy 
wydobyli też z wnętrza świętej góry koszto- 
wne insygnia Wielkiego Kapłana, Weim i 
Tumim, miecz i pierścień Salomona, świecz- 
nik siedmioramienny, złote naczynia napeł- 
nione kosztownymi kamieniami, a przede- 
wszystkiem archiwum świątyni, zawierające 
nieocenione dokumenty ? 

Cokolwiek znaleziono, sam fakt, że wy- 
dobyto z ziemi i to na tem miejscu jakieś 
pamiątki z czasów biblijnych, jest niezinier- 
nie zajmującym. A to tembardziej, że nie jest 
to przypadkiem, lecz owocem usiłowań sy- 
stematycznych. Miałem sposobność nawiąza- 
nia bliższych stosunków z inicyatorami całej 
akcyi w Londynie. Mogę dziś stwierdzić, że 
nieszło o zakład, lecz o pian naukowo przy- 
gotowany, mający też stronę aferową. Eks- 
pedycyę zorganizował syndykat angielski; 
kosztowała ona przeszło 20.000 funtów. Myśl 
wyszła od pewnego uczonego szwedzkiego 
hebraisty w Sweaborg, który odkrył klucz 
kabalistyczny w księdze proroka Hezekiela i 
drugiej księdze Mojżesza, Za pomocą tego 
klucza zdeszyfrował ukrytą w tych księgach 
opowieść o miejscu, w którem zakopany jest 
skarb świątyni. 

Syndykat londyński twierdzi stanowezo, 
że znaleziono coś ważnego, że zdjęto już fo- 
tografie z odkrytych przedmiotów i że idzie 
teraz o to tylko, by przedmioty te mimo 
czujności władz tureckich przewieść do Anglii. 

Za parę tygodni wtajemniczeni, którzy 
milezeć muszą, aż do chwili przybycia wy- 
kopalisk do Londynu, przemówią. Obecnie 
jeszcze angielski statek wojenny strzeże je- 
dnej z najciekawszych tajemnic, jakie wy- 
darto z łona ziemi. 

Stwosz. 


MARGRABINA, 


(Fortuné du Boisgobey: La mwin froide), 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


— Może chce ciebie skompromitować..., 
powiedzieć, że jesteś ojeem jej dziecka i zmu- 
sić ciebie, żebyś je uznał... 

— (Gdybym to wiedział na pewne — 
mruknął Mirande, marszcząc brwi — zapro- 
wadziłbym je dziś jeszcze do komisarza po- 
licyi i tam zostawił. 

— Byłoby to bardzo żle! — zawołała 
Marya z głębokiem przekonaniem. — Raczej 
Ja go z sobą zabiorę. Mam łóżeczko, gdzie 
mogę go położyć, biednego cherubinka. Ach! 
ta Wera, ze swoimi wymysłami!.. gdyby 
się jej słuchało, wszędzie by się widziało 
same spiski i tajemnice. jak w jej ojczyźnie. 
Patrzcie, jak on smacznie sobie śpi! 

Tym razem rzeczywiście, dziecko spa- 
ło tak głębokim snem, że zsuwało się 
zwolna z krzesła i byłohy upadło, gdyby Mi- 
rande go nie ujął i zaniósł na otomankę, 
która stała w pokoju. 

Rozmowa weszła na inne tory, o tyle 
draźliwe, że Mirande zaczynało to irytować 
1 prawie sobie wyrzucał, iż przyprowadził 
zgubione dziecko na obiad w towarzystwie 
dwóch panien, tak mało zasługujących na 
szacunek. 

— Jeżeli znajdę jego matkę, myślał, a 
on jej opowie, że zaprowadziłem go do Foyot 
zpannami bywającemi w Oloserie des Lilas, 
nie świetną opinię będzie miała o mnie! 

Zaczęto mówić o pojedynku i Mirande 
spostrzegł, że wywyższył się o wiele w oczach 
Wery, od kiedy się dowiedziała, że tak zrę- 
cznie wyprawił człowieka na tamten świat. 
Ta Moskiewka o nieczem nie marzyła tylko 
o mordach i znis/czeniu. 

Marya, mniej dzika, ale ciekawa, chcia- 
ła poznać szczegóły dramatu, w którym Jan 
grał główną rolę i tyle pytań mu zadawała, 
że w końcu przestał odpowiadać i pragnął 
co prędzej zakończyć to posiedzenie. 

Byli już przy likierach i Wera, która 
nie mogła długo usiedzieć na miejscu, pali- 
ła grube papierosy, stojąc w oknie, gdy tyin- 


czasem czuła Marya wpatrywała się w ma- 
łego Rocha, śpiącego snem niewinności. 

— Byłam tego pewna! — zawołała na- 
gle Rossyanka — szpicel nas śledził. 

Och! ty, — rzekł Mirande — wszę- 
dzie widzisz samych szpielów. 

Widzę ich tam, gdzie są. Ohodźcie 
tutaj, niech go wam pokażę. 

Jan tylko powstał z miejsca, zbliżył się 
do okna i zobaczył po drugiej stronie ulicy 
Tournon, na rogu ulicy Vaugirard człowieka, 
który stał nieruchomy pod latarnią, jakby 
na straży, 

— A więc, cóż? — zapytał, wzrusza- 
jąc ramionami — czeka na kobietę, która 
mu dała rendez-vous, Wolno mu przecież. 

— W takim razie chodzi o mnie lub 
o Maryę, bo nie spuszcza oczu z okien na- 
szego gabinetu. 

— Ach! widzisz mnie w końcu! Nie 
ukrywam się i jeżeli do mnie ma interes, 
może mi to powiedzieć, bo wracam do domu 
piechotą. 

I ponieważ służący właśnie: przyniósł 
rachunek, którego zażądał, Mirande zapłacił 
nie patrząc, wziął na ręce małego Kocha, 
który się obudził, zamruczał kilka słów i 
usnął prawie natychmiast, wyszedł z restau- 
racji, zawrócił w stronę Odeonu i podążył 
wielkimi krokami w kierunku bulwaru Saint 
Germain, gdzie mieszkał. 

Nawet się nie obrócił, żeby popatrzeć, 
czy mniemany szpicel za nim idzie i do- 
szedł do siebie bez żadnej przeszkody. 

Stanowczo nerw ojcowski brał w nim 
górę i gdyby jego przyjaciele z dzielnicy 
spotkali go pełniącego rolę bony do dzieci, 
z pewnością by myśleli, że oszalał. 


Vo 

W tym samym czasie, gdy Mirande 
prowadził do Foyot chłopezyka, znalezionego 
w ogrodzie Luksemburskim, Paweł Cormier, 
którego dziecko wcale nie interesowało, je- 
chał fiakrem na Marais, ale nie po to, żeby 
pójść na obiad do matki. k 

Nie widział jej od niedzieli, która tak 
niefortunnie się zakończyła i nie chciał z nią 
się zobaczyć, zanim się upewni, że sprawa 
pojedynku nie pociągnie za sobą przykrych 
skutków dla niego. 

Jechał do Bardin zapytać, jak sprawa 
stoi od owej niemiłej sceny, która zaszła 
wczoraj w gabinecie sędziego śledczego. 


„ Adwokat musiał wiedzieć, bo z pewno- 
ścią widział się z synem i nie omieszka ob- 
jaśnić Pawła, w imię starej przyjaźni z pa- 
nią Cormier, która nic jeszcze nie wiedziała 
i którą trzeba było przygotować, zanim jej 
zię oznajmi smutną prawdę. 

„Paweł spodziewał się, że Źle zostanie 
przyjęty przy ulicy des Arquebusiers, ale był 
zdecydowany znieść wszystko, aby tylko od- 
zyskać łaski ojca Bąrdin. 

Wiedział, że staruszek jadał obiad o 
szóstej i że po obiedzie bywał prawie zawsze 
w dobrym humorze. Dobrą więc chwilę so- 
bie wybrał i obliczył, że przybędzie właśnie 
w chwili, gdy Bardin będzie zapijał kawę 
czarną, wzmocnioną kilkoma kieliszkami wód- 
ki prawie stuletniej — dar pani Cormier., 

Paweł zapóźnił się z Mirande przy bra- 
mie ogrodu Luksemburskiego i ciemno się 
już zrobiło, gdy przyjechał pod bramę domu 
przyjacieła matki. 

I podnosząc Oczy, aby zobaczyć czy się 
świeciło w mieszkaniu, dość się ździwił uj- 
rzawszy wszystkie trzy okna jasno oświe- 
cone, 

Bardin, zazwyczaj tak nie iluminował, 
a ponieważ nie przyjmował żadnych gości 
oprócz syna, trudno było przypuszczać, że wy- 
daje jakiś wieczór, 

„ Ostatecznie, ten nadmiar światła był 
najlepszym dowodem. że stary adwokat w 
domu się znajdował i Paweł, który niczego 
więcej się nie obawiał, jak tego, żeby go nie 
zastać, pospieszył wyjść na schody. 

Służąca, która mu otworzyła, oświad- 
czyła, że jej pan kogoś oczekuje, ale go 
wprowadziła i przechodząc przez salę jadalną 
mógł zobaczyć na stole bardzo apetyczną zi- 
mną kolacyę. Zauważył nawet, że tylko je- 
dno nakrycie było na stole. 

, Paweł zastał adwokata siedzącego w 
Swolm gabinecie przed stosem rozłożonych 
papierów. I Bardin, usłyszawszy, że drzwi 
się otwierają, powstał z miejsca i zawołał, 
nie odwracając się: 

— Jesteś już więc, zacny przyjacielu !.., 
Oczekiwałem ciebie dopiero o dziewiątej. Nie 
bardzo ciebie kolej zmęczyła? 

Skoro się obrócił i zobaczył przed so- 
bą Oormiera, zaczął na inną nutę: 

— Jakto, to ty? — rzekł gniewnie. — 
Po co tu przychodzisz ? 

— Prosić pana 0 przebaczenie za wszy- 
stkie nieprzyjemności z mego powodu. 


„Lecz pod adresem Rady państwa Du- 
ma, a za nią i cała Rossya, w dniu 10 maja 
usłyszała niespodziewana w ustach P. A. Sto- 
łypina oświadczenie, że tam, w lzbie wyż- 
szej, jest „przedstawicielstwo interesów". 
Niech i tak będzie. Lecz oto trzecia Duma, 
zdaniem P. A. Stołypina, jest przedstawi- 
cielką całego kraju. A zatem przeciwko po- 
lityce prezesa Rady ministrów dnia 10 maja 
wypowiedział się kraj cały? Gegeczkori, Bu- 
łat, Makłakow, Mikołaj Lwow, Meyendorf, 
Puriszkiewiez. W tym dziwnym dyapazonie 
od mocno-czerwonego do gęsto-czarnego, są 
wszystkie odcienie zdań, i wszystkie prze- 
ciwko ostatniemu kursowi rządowemu. Teraz, 
tak samo, jak pięć lat temu, wspólna praca 
przedstawicielstwa narodowego i biurokracyi 
Jest niemożliwa”. > 

Zupełnie inaczej przedstawia sobie sy- 
tuacyę nacyonalistyczny Swiet, który twier- 
dzi, że nierossyjska Rossya wydała bitwę 
tossyi rossyjskiej i Świetnie ja wygrala. 

laczego się to stało ? Dlatego, że Rossya 
rossyjska nie zrozumiała, 0 CO idzie, nie od- 
gadła, że jestto zamach na jej istnienie ze 
strony „inorodców*. Ci ostatni oczywiście 
nie wyjawili swych zamiarów, ale przykryli 
się idea legalności. "e 

„Stołypin gwałci prawo — trwałość i 
świętość prawa powinny być ochronione i na 
tem tle „inorodcy" odegrali we środę swą 
symfonię. Naiwni Rossyanie uwierzyli w tę 
maskaradę. Nieświadomie, jeden za drugim 
zadawali cios Stołypinowi. Myśleli, że speł- 
niają święte, wielkie dzieło. A. w rzeczywi- 
stości zabijali tego, kto najwięcej pracował 
i walczył w obronie ich własnego Życia ros- 
syjskiego*, j 

Słowem, zdaniem Świeta, ci wszyscy 
Rossyanie, którzy przemawiali przeciwko Sto- 
łypinowi, sami nie wiedzieli, co czynią. 


Ma AOR OE DZA 


Położenie w Turcyi. 


a manamin annae 


Tureccy mężowie stanu dziwią się pes- 
symizmowi, jaki panuje od kiłkn miesięcy w 
poglądach europejskich na stosunki w Ircyi, 
Znajdują już posłnch wieści o projektowanej 
jakoby dyktaturze wojskowej, to znown o 
przygotowywanej rzekomo reakcyi w duchu 
starotureekim. Do pewnego stopnia winna 
temu wszystkiemu tradycya Abdul- Hamida, 
którego nie zapomniano dotąd w Fwropie. 
Fakty wszakże, prosta rzeczywistość zaprze- 
cza tym wszystkim baśniom. Jakkolwiek 
armia odgrywa dzis w państwie padyszacha 


— Rychło w czas, słowo daję!.... Ach! 
możesz sobie powinszować, źe spędziłem, dzię- 
ki tobie, bardzo miłych dwadzieścia cztery 
godzin! Ani oka w nocy nie zmrużyłem. 

dopiero o tej godzinie przychodzisz się u- 
sprawiedliwić? Zle się wybrałeś, Mój wieczór 
zajęty. i 

— Nie mogłem przyjść wcześniej. Wczo- 
raj latałem cały wieczór za Mirande, nie mo- 
gąc go znaleźć. Dziś dopiero z nim się wi- 
działem... i zdecydowałem go, żeby się udał 
Rh syna pańskiego... Siedział tam dwie go- 
ziny.... 

— Wiem o tem. Karol dopiero co ztąd 
wyszedł. 

— I czekałem, żeby Mirande wrócił. 
Dopiero co się z nim rozłączyłem. 

— Nie możesz więć obejść się bez 
niego? Roba. 

— (Chciałem wiedzieć, jaką decyzyę syn 
pański powziął względem niego. ů 

— A zatem, powinieneś być zadowolo- 
ny i twój Mirande także! Karol uznał, że 
można go pozostawić na wolności, za kaucyą. 
Bardzo był dobry. Co do mnie, byłbym ode- 
słał tego zuchwalca na noc do kozy l.. i nie 
twierdzę. że ciebiebyim także nie posłał... 
Zresztą, to do niego należy, do tego ni: zró- 
wnanego Karola. Ach! nie jest to droga do 
awansu dla mego kochanego syna! Znowu 
sprawa, która tak dobrze się zapowiadala..... 
sprawa wspaniała, która w powietrzu się roz- 
płynęła. |. NEJRSRA 
— To nie moja wina, jeżeli mniemana 
zbrodnia była tylko prostym pojedynkiem — 
rzekł Paweł. z lekka się uśmiechając. 

— Ba! przecież ci tego nie wyrzucam, 
ale mówię, że Karol nie ma szczęścia... 8 ty 
i bestya twój przyjaciel, macie go tysiąc razy 
więcej, niż na to zasługujecie. Przyznaj sam, 
że wywinąłeś się tanim kosztem! , | 
; — Tak, jeżeli na tem będzie koniec, 
Jeżeli nas nie pociągną do odpowiedzialności. 
} — Nie pociągną, już ci to powiedzia- 
iem; co was uratuje, to, że nie znajdzie się 
zaden sędzia przysięgły, któryby na was WJ- 
al wyrok potępiający. 

, — Kto wie, czy ten człowiek jeszcze 
CoŚ nie wymyśli przeciw nam? 
| — Człowiek, który ciebie oskarżył? Nie 
Uwierzą mu. Karol zebrał o nim z prefektu- 
M polieyi najniekorzystniejsze wiadomości. 
0 figura najgorszego rodzaju. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


pierwszorzędną rolę, to korpus oficerski uspo- 
sobiony jest zbyt konstytucyjnie, by proje- 
kiować nowe zamachy. Jeżeli zaś genoralissi- 
mus Szefket Torgut basza tak znaczny wpływ 
na rząd wywiera, to przypisać ów wpływ 
należy indywidualnym przymiotom tego zna- 
komitego generała, a nie jego ambitnym ja- 
koby zamiarom, lub knowaniom. Wedle in- 
formacyj z kół tureckich, zachowuje się Tor- 
gut basza pod względem politycznym z naj- 
większą rezerwą. Że żywi on sympatyę ku 
konserwatystom, to rzecz pewna, sympatyi 
jednak swej nigdy n:e objawił i z pewnością 
nie objawi w sposób z zasadami konstytu- 
cyjnemi niezgodny. O tem, żeby on miał 
przyłożyć rękę do zmiany konstytucyj, nie 
może być mowy. 

Obecny stan rzeczy wtajemniczeni okre- 
ślają następująco: Już od chwili rozpoczęcia 
obrad budżetowych w Izbie, zajął parlament 
uderzająco nieprzychylne stanowisko prze- 
Giwko ministrowi skarbu, Dżawidowi baszy, 
który w gabinecie llakkiego zastępował ra- 
dykalno - liberalne skrzydło partyi komitetu. 
Na posiedzeniu komitetu dnia 27 kwietnia 
poddano pod obrady program konserwatywny 
i przyjęto go prawie jednogłośnie. Dnia 30 
kwietnia odbyło się ponowne, tajne zebranie 
komitetu; miano na niem złożyć z mzędu 
przewodniczącego Talaata beja i poczynić ważne 
zmiany personalne. Tymczasem dysydenci 
przybrali ku powszechnemu zdziwieniu ton 
bardzo łagodny, tak iż wydawało się, jak 
gdyby doszło do porozumienia i jak gdyby 
przesilenie miało się ku końcowi. Pod naci- 
skiem konserwatystów musieli ministrowie 
skarbu i oświaty podać się do dymisyi. 4- 
dała tego przedewszystkiem wojskowość i 
przeparła swe żądanie mimo gwałtownego 
oporu radykałów. 

Wezyrowi udało się złożyć rząd przy- 
chylnie przyjęty w parlamencie. Mimo tego 
pozycya rządu, a zwłaszcza w. wezyra nie 
uchodzi za świetną. Jakkolwiek też wezyr 
wyraźnie oświadczył, że wcale nie myśli o 
ustąpieniu, liczyć się trzeba z możliwością 
zmiany gabinetn. Dopiero gdyby przyszło do 
tej zmiany, możnaby wysnuć ze składu no- 
wego gabinetu pewne wnioski co do kie- 
runku przyszłości. 

Prasa turecka ubolewa nad tem, że w 
iuropie przedstawiają stosunki tureckie w 
czurniejszem, niż one na to zasługują, świe- 
tle. Obawy europejskie, że przy takiej zmia- 
nie może w Tnreyi dojść do nowych wstrzą- 
śnień i przewrotów, nie mają, zdaniem pisin 
w Konstantynopolu, najmniejszych podstaw. 
Turcya w danym razie nie omieszka złożyć 
dowodu, że nawet bardzo doniosłe przeobra- 
Żenia wewnętrzne potrafi przeprowadzić bez 
nadzwyczajnego wysiłku i bez użycia gwałtu. 

Może też w istocie najlepiej byłoby, 
gdyby nie spieszono się z ferowaniem wyro- 

u o stosunkach w Turcyi, zwłaszcza, że tło 
ich jest mało znane, a psychologia ludności 
ottomańskiej odmiennym od naszej podlega 
prawidłom. 
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KRONIKA. 


Lwów, 17 maja. 
— Raloudarz, 
Czwartek (18 maja): 
Feliksa. — Wszesława. — Iryny. 
Wschód słońca o godzinie 8:87 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:08 po południu. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łac. Rozpisane konkursy Z 
terminem do 15 czerwca na nowooiworzone pro- 
bostwo w Podmichału, w dekanacie dolińskim, 
na probostwo w Płotyczy i na jedną posadę 
wikarynsza przy kościele katedralnym. Admini- 
stratorem w Płotyczy ustanowiony excurrendo 
ks. Jan Dziugiewicz, ekspozyt w Ihrowicy. Ks, 
dr. Zygmunt Kosubski pizeznaczony na posadę 
kooperatora w Baryszu. Egzamin konkursowy 
złożyli: ks. Leon Borowski, administrator w 
Solce, Władysiaw Manasterski, ekspozyt w Bar- 
szezowicach, Antoni Sobczak, ekspozyt w Ludwi- 
kówce, Adolf Zamazal, katecheta szkoły ludo- 
wej w Zurawie. 

Wizytacya kanoniczna: JE. ks. Arcybiskup 
dr, Bilezewski dokona wizytacyi kanonieznej w 
Złoczowie i Zazulach w dniach od 20 do 28 
maja. Ks. biskup-sufragan dr. Bandurski do- 
kona wizytacyj kanonicznej ezęści dekanatu tar- 
nopolskiego, mianowicie w Płotyczy 16 i 17 
maja, w Ihrowiecy 18 maja, w Opryłowcach 19 
maja, w Borkach Wielkich 23 maja, w Bawo- 
rowie 24 i 25 maja, w Bucuniowie 26 maja, w 
Draganówce 27 maja, w Chodaczkowie 28 maja. 

Dyec. przemyska. Przeniesieni: ks. Adolf 
Gdula, wik. w Świłezy do Żołyni; ks. Zygmuni 
Boczkaj wik. w Kobylanach do Świlezy; ks. 
Franciszek Lone wik. w Błażowej do Dębowea. 
Ks. Józef Budnik, wik. w Zarzeczu, zrezygno- 
wał z otrzymanej prezenty na opróźnione pro- 
bostwo w Nowosiełcach. Urlop 3 miesięczny w 
celu poratowaniu zdrowia otrzymał ks. Henryk 
Roszkowski, wik, w Zołyni. 
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Dyecezya tarnowska. Szambelanem Ojca 
św. zamianowany ks. Stefan Kossecki, proboszcz 
w Bzczepanowie. Przeniesiony ks, Jan Sępek z 
Nockowy do Jorkowa. 

— Towarzystwo Dziennikarzy pol- 
skich nadsyla nam następujący komunikat: 
Z powodu śmierci ś. p. Józefa Adama Baczew- 
skiego, znanego przemysłowca i zasłużonego 
obywatela, a zarazem jeduego z najdawniejszych 
i najżyczliwszych przyjaciół Towarzystwa dzien- 
nikarzy polskich, uchwalił wydział tego To- 
warzystwa przesłać wyrazy serdecznego współ- 
ezucia dla rodziny śp. Zmarłego na ręce syna 
p. Leopolda Baczewskiego. ' 

— Konkurs. Akademia Umiejętności w 
Krakowie ogłosiła kożkurs na stypeudyum im. 
Śniadeckich z fundacyi ś. p. Seweryna Gałęzow- 
skiego, w kwocie 5000 franków. 

Celem powyższego stypendyum jest do- 
pełnienie stadyów naukowych za granicą. We- 
dług słów fundalora „z celem tym łączy się 
myśl, ażeby przy tej pomocy uniwersytety kra- 
jowe, na teraz krakowski i lwowski, nagły 
mieć zapewniony zapas sił nauczycielskich, a 
w każdym razie kraj ludzi mogących wpływać 
samodzielnie na postęp umiejętności“. Kandy- 
dat mogący otrzymać to stypendyum, jeśli nie 
jest przy jakimkolwiek krajowym lub zagra- 
nicznyni uniwersytecie docentem lub asystcn- 
tem, winien posiadać wyższy stopień naukowy 
i być znanym z gorliwej pracy w zawodzie, 
któremu pragnie się poświęcić, w każdym zaś 
tazie wymagać się będzie od niego biegłości 
w języku polskim. Tym razem o stypendyum 
powyższe mogą ubiegać się kandydaci, którzy 
poświęcają się naukom humanistycznym lub przy- 
rodniczym. Podania wnosić należy do Akademii 
Umiejętności w Krakowie po dzień 15 czerwca 
1911 i dołączyć do nich następujące załączniki: 
1) dowady, źe kandydat według warunków po- 
wyżej określonych może ubiegać się o powyższe 
stypendywn; jeżeli zaś jest docentem, powinien 
wykazać, co dotychczas wykładał i ilu miał 
słuchaczy; 2) prace naukowe drukiem ogło- 
szone albo też rękopiśmienne; 8) dokładny pro- 
gram stndyów, które w ciągu roku zamierza 
odbywać, 

Stypendynm powyższe wypłaci kasa Aka- 
demil Umiejętności w dwóch równych ratach 
półrocznych, a mianowicie pierwsza ratę dnia 
10 października 1911 drugą zaś dnia 10 kwie- 
tnia 1912. Wypłata drogiej raty zależeć będzie 
jednak od uchwały komitetu stypendyjnego, 
któremu stypendysta po upływie pierwszego pół- 
rocza ułoży wyczerpujące sprawozdanie z odby- 
tych studyów, 


— Konkurs. Magistrat m. Lwowa ogło- 
sił konkurs na 80 miejsce w miejskich koloniach 
wakacyjnych w Brzuchowicach dla chłopców i 
dziewcząt. O miejsca te ubiegać się ioga u- 
czniowie i uczenice miejskich szkól! ludowych 


„1 wydziałowych we Lwowie w wieku 8 do 12 


lat. Podania o przyjęcie do kolonii, zaópatrzone 
w metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i świa- 
deotwo szkolne z ostatniego półrocza, należy 
wnieść wprost do departamentu VIII magistratu 
w terminie do 1 czerwca 1914. Przyjęci do 
kolonii mają zabrać ze sobą bieliznę, dwa u- 
brania i dwie pary obuwia. Pościeii brać nie 
wolno. 

— Praktyki wakacyjne słuchaczów 
Politechniki. Wydział Ligi pomocy przemy- 
słowej, zwraca się do wszystkich większych 
krajowych zakładów fabrycznych z usilnem po- 
parciem starań jakie „Techniekie Koło pomocy 
przemysłowej“ we Lwowie — poczyniło u wła- 
ścicieli fabryk, aby uzyskać miejsca praktyki 
wakacyjnej dla młodzieży technickiej, Jak zo- 
stało stwierdzone, te fabryki, które pozwalały 
dotychczas siuchaczom Politechniki odbywać u 
siebie praktykę, poczyniły w tym kierunku jak 
najlepsze doświadczenia. Zgłoszenia finu fabry- 
ocznych i zakładów przemysłowych, które zechcą 
udzielić miejsca dla praktykantów, przyj- 
muje Liga pomocy przemysłowej, Lwów, ul. 
Pańska ll i „Technickie Koło pomocy prze- 
mysłowej" Lwów, Politechnika, 

— »Dzisń kwiatowyc«. Z biura „Dnia 
kwiatowego“ otrzymujemy w dulszym ciągu na- 
stępujące iuformacye: Związek uważa za sto- 
sowne przypomunieć, iż rzecz urządzona jest na 
tanie kuchnie młodzieży szkolnej i ubogich 
Lwowa, na kolonie wakacyjne dla najbieduiej- 
szej dziatwy i na Opiekę nad młodeni kobie- 
tami, która to instytucya w ciągu swojej pól- 
torarocznej dziułalności zajęła się już losem 
2000 istot opuszczonych. lub pracy na bruku 
lwowskim poszukujących. Dzisiejsze posiedzenie 
komiteta poweźmie ostateczne postanowienia co 
do podziału miasta na rejony i wyznaczenia 
paniom posterunków. Zgłasza się ich zaś coraz 
większa liczba ze wszystkich sfer miejskich, 
Związek otrzymuje również z różnych stron 
kraju hojne olary w kwiatach. Podobno pp. 
kupey zamierzają czdabiać nimi również swo- 
je wystawy. Niewątpliwie i Towarzystwo upię- 
kszenia Lwowa przyjdzie w akcji tej z pomo- 
cą. Odznaki sprzedających rozdane będą dopiero 
w piątek lub sobotę. 

— Otwarcie kursu robót szmukler- 
skich i pasmaateryjnych w Seminaryum 
przemysłu domowego Ligi pomocy przemysło- 
wej, nastąpi 1 czerwca b.r. o godzinie 9 rano. 

— Dla letników. W bieżącym roku o- 
twiera Polskie Towarzystwo pedagogiczne, podo- 


bnie jak w latach poprzednich, pensyonat w 
Hucie korostowskiej ad Skole. Pensyonat ten 
mieści się we wspaniałym, piętrowym budyn- 
ku. Wielka sala służy do zebrań i zabaw. — 
Okolica piękna, lesista, słoneczna, przeszło 
500 m. ponad poziom morza położona, z rzeką 
tuż przy zakładzie płynącą, oddaloną o godzi- 
nę jazdy od Skolego, a 4 godziny od Lwowa, 
nadaje się pod każdym względem na letnie 
schronisko dla osób szukających odpoczynku i 
wytehnienia. Ceny pokoi wynoszą za czas od 2 
lipca do końca sierpnia (2 miesiące od 50 do 
L10 koron), zależnie od wielkości i położenia 
pokoju. Catkowite dzienne utrzymanie, składa- 
jące się ze śniadania, drugiego śniadania, 0- 
biadu z 4 dań, podwieczorku i kolacyi mięsnej, 
wraz z usługą i światłem, wynosi od osoby 4. 


korony. Rodziny otrzymują zniżkę. — Kuchnia 
smaczna, towary najpierwszej jakości, usługa 
skrzętina. — Lekarz i apteka w Skolem. Przed- 


sinbiorstwo to nie jest obliczone na zyski, a 
ewentualny dochód obraca Towarzystwo peda- 
gogiczne na cele Kolonii wakacyjnej chłopców. 

Blizszych informacyj można zasięgnąć w 
biurze Towarzystwa pedagogicznego przy ul. 
Friedrichów 1 10 między godziną 5 a 6 po 
południu. 

— Wycieczka do Kochawiny. Od sta- 
cyi kolejowej Hnizdyczów-Kochawina 12 minut 
picszo po wybornie utrzymanej drodze dostaje- 
my się do mało znanej perły naszych miejsc 
odpustowych, Kcehawiny, Już od dworca kole- 
jowego widać pośród wysokieli drzew smukłą 
wieżycę kościoła, gdyż kościół sam, jak i za- 
budowania należące do probostwa, ciche, ale 
wielkie dzieła niestrudzonego proboszcza ks. 
prałata Trzopińskiego tworzą jakby kępę leśna 
wśród rozległych pól i łąk. 

Zadne z miejsce odpustowych nie robi tak 
imponującego, u zarazem kojącego wrażenia na 
człowieku przyawyczajonywu do hałasu miasta i 
januorcznego zgiełku naszych miejsce odpusto- 
wych, jak ten leśny zukątek. Pióro poety po- 
siłkujące się nawet pendzlem znakomitego 1i- 
lurza nie odda tego, aby odczuć to wrażenie 
trzeba tam przybyć w piękuy majowy poranek. 
Na każdym kroku wszystko przemawia do nas, 
co naczy, wytwałość i co moga zdziałać dobre 
chęci jednego człowieka, obecnego włodarza te- 
go zakątka ks. prałata, od ćwierć wieku tu 
pracującego. Wspaniały kościół, otoczony świer- 
kami, mogący pomieścić do 4 tysięcy ludzi, na 
prawo budynek parafialny wśród lasu drzew 
szpilkowych i białym kwieciem obsypanego sa- 
du, przed kościołem olbrzymia statna biała 
Matki Boskiej odbija się zdala na tle zieleni 
majowej. 

W sąsiedztwie kościoła dom gościnny 1t- 
trzymywany przez SS. Służebniczki, mieści 
w sobie obszerne sale, kilka mniejszych sal na 
zebrania dla zamkniętych towarzystw, gości 
weselnych i t. d. Za domem dwie kryte we- 
randy, mogące pomieścić w razie deszczu do 
1000 osób. Dalej jest tu dom, w którym umie- 
szezonych jest trzydzieści kilka sierot wesołych 
i rumianych, utrzymywanych szczodrą ręką za- 
cnego kapłana. Tuż za kaplicą i domem sierot 
ciąguie się olbrzymia polanka okolona prasta- 
rymi dębami, mogąca pomieścić kilkadziesiąt 
tysięcy pątników. Cały ten cichy kącik oświe- 
tlają wieczórem dość gesto rozsiane lampy żarowe, 
umieszczone na smukłych masztach żelaznych. 

Sposobność poznania tego uroczego, 4 
tak nieznanego zaciszu leśnego z cudowną 
Matką Boska, do którego dojeżdża się ko- 
leją ze Lwowa w 2 godzinach, daje nam lwow- 
ska Czytelnia katolicka ul. Czarneckiego 1, 
która urządza w niedzielę, 28 maja b. r., jedno- 
dniową pielgrzymkę dostępną dla wszystkich, 
a z pewnością każdy z uczestników odniesie 
niezatarte wrażenie ztego, tak mało znanego I 
przepięknego ustronia. 

— Wyniki spisu ludności m. Lwowa 
przedstawiają się następująco: Ogólna liczba 
mieszkańców m. Lwowa wynosi z załogą, woj- 
skową (10.317) 206.487 osób. W tem 102.685 
mężczyzn i 103.652 kobiet. 

Śródmieście zamieszkuje 12.577 osób w 
310 domach, I dzielnicę 51.484 w 1800 do- 
mach, II dzielnicę 74.904 w 1678 domach, III 
dzielnicę 28.503 w 670 domach i IV dzielnicę 
28.752 w 908 domach. 

Ludność miejscowa, przynależna do gminy, 
wynosi 95.897, (przed 10 laty wynosiła 93.154), 
w tem 406 Węgrów, 17 pochodzących z Bośnii 
i Hercegowiny, 4521 z państw oboych. >J 

Według wyznań, ludność miasta dzieli się 
na 105.740 rzym. katolików, 39.449 gr. kat. i 
i 57.460 ieraelitów; ormiańskie wyznania liczą 
205 osób, prawosławni 520, luieranie i refor- 
mowani 3012 osób, jako bezwyznaniowych po- 
dało się 101 osób. 

W r. 1900 było rz. katolików 82.500, a 
gr. katolików 29.827. Według języka potocznego 


jest 172.887 używających języka polskiego, 


21.812 ruskiego, 5942 niemieckiego, 777 eze- 
skiego, morawskiego i słowackiego, razem po- 
dało swój język potoczny tylko 201.543 osoby. 

i Przyrost ludności w ostatniem dziesięcio- 
leciu jest następujący: Na 100 ludności rzymsk. 
kat. przyrost ten wynosi 28-03, a mówiącej po 
polsku 48:83. Na 100 ludności gr. kat, 34-18, 
a mówiącej po rusku 43:33, Na sto ludności 
wogóle przyrost rzym. katolików wynosi 6'26 
żydów 8-250, na inne wyznania 1 pre, 
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+ Jan Popiel, jeden z najwybitniejszych 
obywateli naszych, zmarł onegdaj w Wójczy, 
majątku swym, w gubernii kieleckiej. 

Ś. p. Jan Popiel, syn Pawła i Emilii z 
SoRtyków, urodzony w Krakowie w roku 1835, 
studya gimnazyalne kończył w Nyssie na Szlą- 
sku pruskim, następnie zaś wstąpiwszy do Aka- 
demii inżyniersko-wojskowej w Wiener-Neu- 
stadt, opuścił ją w stopniu porucznika. W ro- 
ku 1856 zakończył służbę w armii austrya- 
ckiej, aby przejść do wojska papieskiego, jako 
oficer-inżynier. Uczestniczył w bitwie pod Ca- 
stelfidardo, następnie brał udział w obronie 
Ankony i za wybitne odznaczenie się otrzymał 
wówczas krzyż Piusa, następnie zaś order Grze- 
gorża. 

Pracę na roli rozpoczął u rodziców w Ku- 
rozwękach w Królestwie Polskiem. Gdy przy- 
szło powstanie, wstąpił w szeregi i, między 
innemi, dowodził pod Komorowem. Otrzymaw- 
szy pozwolenie powrotu do Królestwa, objął 
majątek Wójczę w gubernii kieleckiej, gdzie 
już aż do śmierci pracował, biorąc zawsze ży- 
wy udział w sprawach publicznych, Z pod pióra 
jego wychodziły jędrnie pisane artykuły o spra- 
wach bieżących, tchnące doświadczeniem, któ- 
rego nabrał także w pracy politycznej na grun- 
cie galicyjskim, posłując przez pewien czas do 
Sejmu. Wszystko, co zamieszezał w Przeglą- 
dzie polskim, Czasie i Słowie warszawskiem, 
tehnęło zawsze gorącem umiłowaniem ojczyzny 
i Kościoła. 

A Zgubiono: złoty zegarek podwójnie 
kryty; złotą bransoletkę łańeuszkowej roboty; 
pulares z kwotą 20 kor. i legitymacyą kolejową; 
złoty zegarek z takimże łańcuszkiem, łącznej 
wartości 110 kor.; pnlares, zawierający 88 kor. 

A Znaleziono : pulares, zawierający 10 
koron. 

A Rozprawa karna przeciw Józefowi 
i Janowi Klimowiezom o zbrodnię rabunku 
i kradzieży, zakończyła się wczoraj po połu- 
dniu. Na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych skazał trybunał Józefa Klimowieza na 
10 lat ciężkiego więzienia z postem co miesiąca 
i ciemnicą w rocznicę karygodnego czynu, a 
Jana Klimowicza na rok ciężkiego więzienia. 

A W Rynku najechał wczoraj wóz straży 
pożarnej na 70 letnią Ksenię Tebinkową, która 
dostawszy się pod koła, odniosła złamanie pra- 
wej nogi. 

A Nieostrożna jazda. W ulicy „Pod 
Dębem“ przejechał wczoraj rolnik z Zamarsty- 
nowa Grzegorz Humieniak trzyletniego Zygmunta 
Schleichera, pozostawionego przez rodziców bez 
dozoru na ulicy. Chłopiec odniósł nieznaczne 
tylko obrażenia. 

A Ogień sklepowy wybuchł wczoraj 
po południu w sklepie Szali Randowej w Rynku 
1. 18. Jakkolwiek ogień wkrótce ugaszono, mi- 
mo to szkoda wynosi przeszło 500 kor. 

ZN Napad. Czeladnik nożowniczy Henryk 
Prokopowicz napadł wczoraj w nocy w ul. Ką- 
pielnej na bronzownika Stanisława Mielniszyna 
i zadał mu nożem ranę w prawą łopatkę. 

A Śmiertelny wypadek. W ulicy Kor- 
deckiego najechał wczoraj wóz ciężarowy, po- 
wożony przez Adolfa Pfaua, na pięcioletnią córkę 
zarobnika Zofię Hawczakównę, bawiącą się na 
ulicy. Dziecko dostawszy się pod koła wozu, 
zginęło na miejscu wskutek zmiażdżenia czaszki, 

A Rabnnek. Czeladnik ślusarski Win- 
centy Fusko napadł wezoraj w okolicy „Kopy- 
tkowego* na czeladnika stolarskiego Józefa 
Wagreicha i zrabował mu 100 kor. i srebrny 
zegarek. Rabusia aresztowała następnie policya 
i umieściła na razie w swych aresztach. Zna- 
leziono już przy nim tylko zrabowany Wagrei- 
chowi zegarek. 

A Napad. W ulicy Grodeckiej napadli 
wczoraj dwaj bracia QCichowsey na robotnika 
Jana Ullmana i pokaleczyli go w straszny spo- 
sób nożami. W stanie groźnym odwiozło go 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego do szpi- 
tala powszechnego. 

A Kronika policyjna. Policya are- 
sztowała wczoraj zarobnicę Wiktoryę Paraszezu- 
kową, która skradła służącej Annie Pietruszka 
suknię i kilka sztuk bielizny. 

Z mieszkania kupca Markusa Scholtza, 
zamieszkałego przy placu Gołuchowskiego 1. 8 
skradziono niebieską suknię wartości 50 kor. 

W polieyi złożono wczoraj srebrny zega- 
rek z łańcuszkiem, który jacyś dwaj chłopcy 
chcieli sprzedać p. S. za 2 kor, 

Za usiłowaną kradzież zegarka z kieszeni 
p. Jakóbz Waksmana oddano do aresztów po- 
licyjnych notowanego złodzieja Józefa Olszań- 
skiego. 

Policya aresztowała wczoraj notowanego 
złodzieja Andrzeja Majewskiego, który jest spe- 
cyalistą w kradzieżach kapeluszy i czapek. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Stani- 
sławowie, Karol Baudisch, starszy rewident ko- 
lei państwowych. 

w Częstochowie, O. Leon Ogoński, Pau- 
lin, w 87 r. życia. 

— Jubilensz »krakowskiego Chóru 
akademickiego ku uczczeniu 25-letniej ro- 
czniey Towarzystwa odbędzie się dnia 27 maja 
b. r. Komitet jubileuszowy, złożony z byłych 
i obecnych członków Chóru, rozesłał już da- 
wno zaproszenia na tę uroczystość do wszyst- 


kich, którzy w ciągu całego 25-lecia do „krak. 
Chóru akad.“ należeli. 

W program nroczystości wejdzie nabo- 
żeństwo w kościele akademickim św. Anny 0 
g. 10, następnie zdjęcie wspólnej fotografii i uro- 
czysta „Akademia“ w auli Uniwersytetu z u- 
działem władzakademiekich, a wieczorem kon- 
cert w sali Starego teatru pod kierownictwem 
dyr. W. Barabasza i B. Wallek- Walewskiego. 
Współudział w koncercie przyjęła znakomita 
polska śpiewacnka operowa p. Karolina Pietra- 
szewska, 

— Wystawę zawodową z dziedziny zu- 
żytkowania do celów przemysłowych karbidu i 
acetylenu, urządza w czasie od ll b. m. do 
11 lipca b. r. Urząd dla popierania ręko- 
dzieła w Wiedniu. Wystawa mieści się przy ul. 
Michelbeuerngasse 10. 

— Pięćdziesięcioletni jubileusz swe- 
go istnienia obchodziło tymi dniami w Pradze 
tamtejsze Towarzystwo Śpiewackie „Hlahol“, 
Z okazyi tego jubileuszu odbył się cały szereg 
uroczystości, w których uczestniczyły słowiań- 
skie Towarzystwa śpiewackie z innych miast 
Austryi i zagranicy. 

Wezoraj popołudniu odbyło się uroczyste 
zgromadzenie, następnie pochód ulicami. W lo- 
kalu stowarzyszenia „Hlahol* odsłonięto tabli- 
cę pamiątkową Smetany. Wieczorem odbył się 
koncert na wyspie Zofii. 

— Echa zastrzelenia posła Achima. 
Z Bekes Osabo donoszą: Wczoraj odbyła się 
obdukcya zwłok zastrzelonego posła Achima. 
Przewieziono je potem napowrót do mieszkania. 
Wielki tłam postępował za zwłokami. Pogrzeb 
odbędzie się dziś po południu. Celem utrzyma- 
nia porządku sprowadzono dwie kompanie 
wojska. 

— Niemiecką wystawę przemysłu i 
rolnictwa otworzył wezoraj niemiecki następca 
tronu w Poznaniu. 

— Wyrok w procesie o napad na 
pociąg w Bezdanach. Do pism warszawskich 
nadeszła z Wilna wiadomość, że proces 0 na- 
pad na pociąg w Bezdanach zakończył się ska- 
zaniem SŚwirskiego na śmierć, a Zakrzewskiego 
i Kozakiewiczówny na 20 Jat ciężkich robót. 
Zakrzewskiego i Kozakiewiezównę skazano za 
„niedoniesienie władzy o gotującym się na- 
padzie“, 

— Język Htewski w kościele. No- 
woje Wremia wydrukowało komunikat nastę- 
pujący: „Związek utwierdzenia praw języka 
litewskiego w kościołach rzymsko-katolickich 
na Litwie, doręczył administratorowi dyecezyi 
wileńskiej oświadezenie, że narodowa demo- 
kracya nadała Kościołowi katolickiemu nazwę 
wiary polskiej, uważająe język polski za jedy- 
nie odpowiedni w nabożeństwach dodatkowych, 
Związek prosi przeto administratora dyecezyi 
o poczynienie zarządzeń eo do przerwania 
agitacyi, oraz przywrócenie praw języka li- 
tewskiego, aby siły litewskie nie stoczyły się 
do sąsiedniego, zachodnio-południowego jeziora, 
t. j. Polski. Prezes Paszkiewicz, sekretarz Ma- 
linowski“. 


Kronika prowincyonalna. 


ar 


$ Burza nad Borysławiem i po- 
żar szybów. Wczoraj po południu od godz. 
1 szalała nad Borysławiem burza z piorunami. 
Wyrządziła ona ogromne szkody elementarne, 
poczyniła zniszczenia w szybach, domach i w 
nieuregulowanej dotąd rzeczułee Tyśmienicy, 
przepływającej przez Borysław. 

Od uderzenia piorunu zajęło się i spło- 
nęło siedm szybów: 1, Hilda; 2. Karpaty; 8. 
Dąbrowa III.;, 4. Ratoczyn; 5. Pluto nr. I; 6. 
Teodora-Wanda i 7. szyb Galicyjskiej spółki 
przy ul. Tańskiej, 

Szkoda ogólna wynosi do 150.000 kor. 
Prócz tego znaczne szkody wyrządziły wezbra- 
ne potoki, które tak w Tnstanowicach, jak i 
w Borysławiu uniosły wiełe wież wraz z UrzĄ- 
dzeniem, 

Środek Borysławia zalała woda, która pły- 
nęła ulicami tak, że nie można było przejść. 
Woda dostała się do wnętrza domów, pozale- 
wała sklepy, niszeząc nagromadzone tam mate- 
ryały. Most nad potoczkiem, przepływającym 
przez środek Borysławia, nadwerężony. Komu- 
nikacya przerwana na całą noc, wstrzymano ruch 
wozów, dozwolona jest jedynie komunikacya 
piesza. 

$ Pożar. Na przysiółku Zagrody ad Ko” 
rzenica — jak donoszą z Radymna — wybuchł 
dnia 12 b. m. groźny pożar, który obrócił w 
perzynę 7 gospodarstw włościańskich, łącznej 
wartości 5000 kor. 


Kronika zagraniczna. 


RRAAR NANNANM 


* Pomnik królowej angielskiej 
Wiktoryi w Londynie. Wczoraj odbyło się 
w Londynie odsłonięcie pomnika królowej Wi- 
ktoryi w obecności króla Jerzego i królowej, 
oraz cesarstwa niemieckich. 

* Uszkodzony balon do sterowa- 
nia. Z Dūsseldarfu donoszą: Gdy balon do ste- 
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rowałia „Deutschland“ wysuwał się wczoraj 
rano z hali, porwał go z nienacka prąd wichru 
i rzucił o Śeianę hali. Przeszło 200 osób usi- 
łowało daremnie przytrzymać balon; kilka lin 
urwało się. Wiatr wypędził balon przed halę. 
Szkoda jest hardzo znaczna. Większa część kon- 
strukeyi musi być odnowiona. Maszyny są nie- 
uszkodzone. Z ośmiu podróżnych balonu nikt 
nie odniósi obrażeń. 


Z teatru. („Mój przyjaciel Tadzio“, sztu- 
ka w 3 aktach A. Rivoirea i L. Besnard, wy- 
stawiona po raz pierwszy na scenie lwowskiej 
d. 15 maja b. r.). 

Nie wiele napisać można 0 onegdajszej 
premierze: należy ona do fabrykatów bezpreten- 
syonalnych, które powstają w wielkiej ilości 
na bruku paryskim dla najrozmaitszych teatrów 
drugorzędnych. Francuza może jeszcze sztuka 
taka zająć i zabawić, cudzoziemca jednak nu- 
dzi. Według znanej recepty skomponowali pp. 
Rivoire i Besnard swe dzieło; jest w niem 
szczypta satyry, parę gramów dowcipu — i du- 
žo, bardzo dużo, pustych słów, byle tylko wy- 
pełnić trzy akty, treść nie nowa i niezbyt inte- 
resująca. Teddy Kimberley, Amerykanin, milio- 
ner, wprowadzony do domu deputowanego fran- 
cuskiego Morela, tak jest oczarowany wdzię- 
kami jego żony, Magdaleny, źe postanawia roz- 
wieść ją i poślubić. Przychodzi mu to łatwo, 
bo pani Morel nie kocha męża, zaś pan Morel 
jest pod wpływem pani Roucher, wdowy po 
prezydencie rzeczyposgolitej franeuskiej, Wpra- 
wdzie plany przedsiębiorezego Amerykanina 
krzyżuje niejaki p. Bertin, młody dyplomata, 
jednakże przy pomocy ojca Magdaleny i jej 
sympatycznego kuzyna malarza, Franka Allone, 
wszystko kończy się pomyślnie. 

Nikły ten temat, gdyby był okraszony 
prawdziwym dowcipem, gdyby mniej było roz- 
wlekłej gadaniny a więcej pomysłowości w sy- 
tuacyach, mógłby zabawić niewybrednego słu- 
chacza; tymezasem autorowie nie wyśilili swych 
mózgów i dali rzecz słabą i w niektórych mo- 
mentach rażącą naiwnością i niekonsekwencyą. 
O jakiejś psychologii, o bystrzejszej obserwa- 
cyi życia, nie ma tu mowy; szablon panuje 
niepodzielnie. 

Dobra gra artystów może ocalić nawet 
taką sztukę. Na scenie lwowskiej dokonała te- 
go pani Solska, traktująca rolę Magdaleny, rze- 
czywiście z niezwykłym artyzmem; w Paryżu z 
pewnością lepszej przedstawieielki nie było. 
P. Feldman jako Teddy Kimberley nie był w 
swym żywiole; gra jego jednak była interesu- 
jaca. Doskonałym łobuzem artystycznym był p. 
Fritsche. Nie można tego powiedzieć o panu 
Biegańskim w roli dyplomaty Bertina. Inni ar- 
tyści o ile opanowali swe role pamięciowo, 
byli poprawni; bezwarunkowo jednak najciężej 
spracował się na przedstawieniu sufler. 

Gbr. 


W »Uluc ciągle jeszeze ściąga bieżący 
program mnóstwo gości. Na wczorajszem przod- 
stawieniu bawiono się znowu wybornie i okla- 
skiwano serdecznie doskonałego Kiwdula Ta- 
leinera, świetnego w swoim repertuarze, dalej 
„bartnika* Tersytesa-Bandrowskiego, pysznego 
Kalicińskiego i innych. Przyznać trzeba nad- 
scence w lokalu p. Szkowrona, że prowadzoną 
jest bardzo zręcznie przez znanego satyryka Kle- 
wego, z werwą i humorem, dalekim od skraj- 
nych pikanteryj takiego n. p. warszawskiego 
„Momusa”, że zebrano zespół utalentowanych 
sił i, że jest w tem wszystkiem smak i kul- 
tura, 

Prawdziwą podporą „Ula“ są wpomniani 
już pp. Taleiner i Kalieiński, artyści rzeezywi- 
ście niepospolici; każde zjawienie się ich na 
sympatycznej scence witane jest zwykle burzą 
oklasków. Po za ich repertuarem, należą do naj- 
lepszych punktów programu wiersze i piosnki 
znanego poety H. Zbierzehowskiego i rozśmie- 
szające do łez revue z „Balu w r. 1807“. 

„Ul“ może liczyć na wielkie powodzenie 
zwłaszcza w miesiącach kanikuły letniej — pię- 
kna, świetnie wentylowana salka ściągnie nie- 
jednego, kogo ogarnie nuda i spleen wakacyj- 
ny, a kto będzie chciał dobrze się zahawić i 
pośmiać serdecznie. W „Ulu“ bowiem rozśmieje 
się nawet zdecydowany melancholik. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

We środę, po raz drugi, „Mój przyjaciel 
Tadzio", sztuka w 3 aktach A. Rivoire i L. 
Besnarda. Gościnny występ Ireny Solskiej. 

We czwartek, po raz drugi, „Sprzedana 
narzeczona”, opera komiczna w 3 aktach Fr. 
Smetany; gościnny występ Adama Didura oraz 
występ Ireny Bohuss. 

W piątek, po az pierwszy, (nowość), 
„Aglawena i Selisetta", poemat dramatyczny 
w 5 aktach M. Maeterlinka, tłum. J. Żuławski, 
Gościnny występ Ireny Solskiej w roli Seliset- 
ty; z pp.: Siemaszkową (Aglawena), Gostyńską 
(Meligrana) i p. Adwentowiczem (Meleander). 
Nowa wystawa. 


W soboto, © godz. 3:30 po poł., dla mło- 
dzieży szkolnej, „Romantyczni“, komedya w 3 
aktach E. Rostanda; debiut Treny Bandrowskiej 
w roli Sylwetty. 

W sobotę, o godz. 7:30 wieczorem, po raz 
ostatni w bieżącym sezonie, „Faust, opera w 
5 aktach K. Gounoda; gościnny występ Admina 
Didura, Heleny Moyseowiezowej i Augusta Dian 
niego, 

W niedzielę, o godz. 880 po południu, 
„Gaj święty", satyra sceniczna w 8 ektach R 
de Flers i G. Caiilareta. . 

W niedzielę, o godzinie 7:30 wieczorem, 
po raz trzeci, „Sprzedana narzeczona“, opera 
komiczna w 3 aktach Fr, Smetany; gościnny 
występ Adama Didura i Ireny Bohuss, 

W poniedziałek, po raz drugi, „Aglawe- 
na i Selisetta*, poemat dramatyczny w 5 a- 
ktach M. Maeterlincka; gościnny występ Ireny 
Solskiej. 


Repertuar »Teatrn Nowego. 


We środę, o godzinie 7830 wieczorem, 
„Krowoderskie zuchy“. 

W czwartek, o godzinie 7:30 wieczorem, 
„bom waryatów*. 

W piątek, o godzinie 
„Dom waryatów*, 

W sobotę, o godzinie %:300 wieczorem, 
„Odgrzewana miłość“. 

W niedzielę, o godz. 8350 po południu, 
„Dom waryatów*. 

W niedzielę, o 
„Odgrzewana miłość”, 


TRO wieczorem, 


godz. TRO wieczorem, 


Repertuar teatra miejskiego 
w Krakowie. 


We czwartek, [8 maja, „Wielki Fryde- 
ryk*, sztuka w 6 aktach A. Nowaczyńskiego. 
Gościnny występ p. K. Kamińskiego. 

W piątek, 1% maja, „Pani kasztelanowa*, 
dramat w l akcie Józefa Korzeniowskiego i 
„Okręźne*, komedya w Ż aktach Jozefa Korze- 
niowskiego, 

W sobotę, 20 maja, „Kupiec wenecki”, 
komedya w 5 aktach W. Szekspira. Gościnny 
występ p K. Kamińskiego. 

W niedzielę, 21 maja, po południu, „Kor- 
dyan*, poemat dramatyczny J. Słowackiego, 
Ceny zniżone do połowy. 

W niedzielę, 21 maja, wieczorem, „Ku- 
piec wenecki“, komedya w 5 aktach W. Szeks- 
pira. Gościnny występ p. K. Kamińskiego. 


ad 
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LUBIE MN. 
Jednem ze zdrojowisk, które idąc z po- 
stępem wymagań leczniczych. wprowadzają 
z roku na rok najnowsze urządzenia w za- 
kresie balneołogii, jest zakład zdrojowo-ką- 
pielowy w Lubieniu wielkim, obok Gródka 
Jagiellońskiego, znany nietylko u nas, w kra- 
ju. ale i zagranicą z tego, że jego żródła 
siarezane zawdzięczają należną im sławę nie 
sztucznej reklamie, lecz swej cudownej pra- 
wie wartości leczniczej, darzącej zdrowiein 
szeregi pokoleń. Wody lubieńskie znane już 
yły zresztą w XVI. wiekn i zastosowywane 
ze skutkiem w bardzo wielu chorobach. 
Dziś tedy — na początku sezonu — nie 
od rzeczy będzie, jeżeli z obowiązku publi- 
eystycznego przypomnimy naszemu społeczeń- 
stwu, że obok Badenu koło Wiednia, Piszczan, 


Akwisgranu, Mehadii i Neudorfu, istnieje 
zdrojowisko nasze, galicyjskie, Lubień, 
które stara się stworzyć u siebie wszech- 


stronną i wszechkształtną lecznicę chorób, 
dla siebie uprzywilejowanych. 

Lubień posiadając w swych źródłach 
największą iłość siarki, przewyższa wszystkie 
podobne żródła pod względem skuteczności, 
a to bez względu na to, czy są gorące, czy 
zimne. Między wodami siarczanemi bowiem, 
wody lubieńskie pod względem zawartości 
siarkowodoru i kwasu węglowego zajmują 
bez zaprzeczenia pierwsze miejsce, gdyż po- 
siadają oba te składniki w znacznie większej 
ilości, niż inne źródła siarczane. 

skuteczności źródeł lubieńskich nie- 
jednokrotnie pojawiały się na szpaliach na- 
szej Gazety fachowe artykuły, to też; dziś 
tylko wspomnimy najpierw pokrótce o rozwoju 
tego zakładu i najnowszych jego urządze- 
niach, 

„ W rozwoju Lubienia rok 1902 stanowi 
pamiętną chwilę. W roku tym stanął na czele 
zarządu dotychczasowy jego dyrektor, p. Wła- 
dysław Popiel. Jego to bowiem żmudnej i 
tntenzywnej pracy, przy materyalnem popar- 
ciu właściciela zakładu Adolfa br. Bruniekie- 
go, posła na Sejm krajowy i marszałka zie- 
mi grodeckiej, zawdzięcza Lubień stały swój 
rozwój, postęp i to, że liczą go obecnie do 
europejskich zdrojowisk. 

Najlepiej świadczy o tem frekwencya 
kuracyuszów. Gdy w r. 1902 lista kuracyu- 
szów wykazywała zaledwie 596 osób, rok 
ubiegły zamknął się cyfrą 8590. 

Liczba ta wprawdzie, jak na ilość cho- 
rych, choćby w kraju naszym tylko nadają- 
cych się do leczenia kąpielami siarczanemi, 
jest znikomo mała, lecz winę tego nie pono- 
si samo zdrojowisko lubieńskiei jego zarząd, 
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lecz Ci członkowie naszego społeczeństwa, 
którzy „bady“ zagraniczne, o wątpliwej nie- 
raz wartości leczniczej, przekładają nad swoje. 

Do rozwoju Lubienia niemało przyczy- 
niło się otwarcie z inicyatywy p. Popiela 
zakładu hydropatycznego, w którym rok ro- 
cznie po kilkadziesiąt osób używa pełni za- 
piegów hydropatycznych. 

Rok bieżący znowu zapisał się chlnbnie 
w kronikach zakładu lubieńskiego stworzeniem 
lecznicy Aparatarni gimuastycznymi Zandera, 
urządzeniem różnych aparatów elektrycznych, 
a co najważniejsza, urządzeniem na wzór zdro- 
jowisk slarezanych zagranicznych, zwłaszcza 
francuskich, inhalatoryów wodą siarczaną, 
a ewentualnie, w razie potrzeby i innymi 
środkami leczniczymi. 

Inhalatorynm metodą Bullinga i He- 
rynga urządzone zostało w dwóch odrębnych 
salach: jedna wspólna obliczona na kilka 
osób, w której za pomocą tak zwanego Gut- 
tafer'a będzie rozpylana zimna woda siarcza- 
na do wdychiwania, druga, w której będą 
ustawione aparaty tak zwane termowaryato- 
ry do inhalacyj ciepłych tak wodą siarczaną. 
jak i innych rozmaitych, zależnych od ehwi- 
lowych wskazań dla każdego pacyenta, leków. 

Oprócz znakomitych źródeł siarezanych 
posiada Lubień również znakomitą borowinę, 

Sezon kąpielowy w Lubieniu rozpoczął 
się z dniem 10 b. m. i potrwa do końca 
września. Podzielony jest on na trzy okresy: 
sezon I. od 10 maja do 20 czerwca, sezon 
If, od 21 czerwca do 20 sierpnia i III. od 
21 sierpnia do końca września, 

Zakład lłubieński posiada restauracyę, 
cukiernię, lokal śniadankowy, mleczarnię, a 
nadto znajdują się na wsi jedna restauracya 
prywatna i jedna restauracya żydowska. 

Jakkolwiek Lubień jest przedewszyst- 
kiem miejscem leezniczem, starającem się je- 
dynie o leczenie chorych, mimo to stara się 
dyrekcya o rozrywki i przyjemności kuracyu- 
SZÓW. 

Pominąwszy olbrzymi kilkudziesięcio- 
morgowy park, czysto i dobrze utrzymany, 
posiada Lubień salę halową, imieszczącą po- 
nad 200 osób, bilard, bibliotekę zaopatrzoną 
w ostatnie nowości, czytelnię 2 licznymi 
dziennikami krajowymi i zagranicznymi, oraz 
orkiestrę, która przygrywa dwa razy dzien- 
nie w kiosku, specyalnie urządzonym na de- 
ptaku. 

„W sali balowej odbywają się przedsta- 
wienia teatralne lub inne, oraz reuniony i 
bale, które rok rocznie cieszą się liczną fre- 
kwencyą nietylko kuracyuszów, lecz i gości 
przyjezdnych. 

W roku bieżącym przedstawienia teg- 
tralne w Lubieniu dawać będzie teatr ludo- 
wy im. Słowackiego ze Lwowa, z którym dy- 
rekcya zakładu zawarła umowę, Przedstawie- 
nia rozpoczną się z dniem 25 czerwca i po- 
trwają do końca sierpnia. 

W Lubieniu są dwaj lekarze: zakłado- 
wy dr. Ignacy Mazanek i wolno praktykują- 
cy dr. Roman Klęsk. 

Spełniając nasz obowiązek publicysty- 
czny ku podniesieniu zdrojowisk krajowych, 
nie możemy się powstrzymać również od 
apelu do eskulapów polskich. Apelem naszym 
niechaj będą następujące słowa, które Bp, 
prof. dr. Dietl zamieścił w swojem dziele o 
użytkowaniu wód krajowych: „A 

„Jakkolwiek Lubień coraz więcej zy- 
skuje na rzetelnie przynałeżnej mu „wziętości 
i zaufaniu, jednak nie możemy utal naszego 
zdziwienia, iż nie jest on jeszcze w tym sto- 
pniu odwiedzany, jaki wszyscy na mocy o0- 
becnego stanowiska nauk lekarskich zdrojowi 
lubieńskiemu przyznać musimy. Dlatego do 
was odzywam się panowie koledzy, których 
wzniosłem, acz ciernistem jest powołanie, 
nietylko uzdrawiać chorych, ale i nauczać 
nieświadomych, Zwróćcie waszą uwagę na 
swojskie źródła mineralne, zaopiekujcie się 
niemi serdecznie, obznajamiajcie chorych Z 
ich zaletami i nawołujcie, by się do nich po 
zdrowie udawali, wam bowiem powierzyła 
Opatrzność dobro waszych chorych i pomyśl- 
ność naszych zdrojowisk*, 

W. S. 


Z Izby sadowej. 


Annana 


(Epilog krwawyeh zajść na Uniwersytecie 
lwowskim w dniu 1 lipea 1910). 


Lwów, 17 maja. 
(Sześćdziesiąty szósty dzień rozprawy). 


„._ Dzisiejsza rozprawa, podobnie jak wcezo- 
rajSZa, odbywa się w gmachu Uniwersytetu 
lwowskiego, 

Z podsądnych nie jawili się: Zaliźniak 
Oehrymowjez, Daćkiw, Biłohołowka, kaina 
tycki, Pasicznyk. 

„oa wniosek prok. Państwa, a za zgo- 
d uchwalił trybunał przeprowa- 
noda Jod przeciw tym podsądnym w za- 

„a sstępnię rzystąpił trybunał do oglą- 
dpięc?8 śladów A | au głównym, s 


20.000 franków padła na 


Najpierw oglądnięto cztery ślady kul, | 


znajdujące się na suficie kurytarza główne- 
50, w odległości trzech metrów od kuryta- 
rza bocznego, 

Znawcy-rusznikarze orzekli, że ślady te 
pochodzą od strzałów, danych od węgła ku- 
rytarza głównego i bocznego ze zwykłego 
rewołweru, a nie browninga. 

Znawcy orzekli nadto, że strzały te od- 
dała jedna i ta sama ręka. 

.. Woźny Gajdacz (przerywając): W tem 
miejscu strzelało trzech panów. 

Przew.: Pan nie ma tutaj teraz głosu. 

Osk. Jaworski zaznaczył, że ślady 
tych kul nie pochodzą z jednego rewolweru. 
ponieważ szyjki wlotowe nie są jednakowe, 


jedna większa, druga mniejsza, a nadto po- 


nieważ umiejscowienie śladów przemawia ra- 
czej za tem, że strzały zostały oddane nie z 


jednego, lecz z rozmaitych miejsce. 


Znawcy-rusznikarze obstają przy swo- 


jem orzeczeniu. Jakkolwiek nie wykluczają, 


że strzały mogły być oddane przez więcej 
osób, to jednak oddane być musiały z tego 
Samego miejsca i tego samego oddalenia, a 
na każdy sposób z tego samego kalibru broni 
t. J. rewolweru. 

Osk. Ochrymowiez, przyznaje, że 
on to strzelał u węgła kurytarza głównego 
i bocznego i że dwa ze wspomnianych śla- 
dów, pochodzą od jego strzałów. 

W dalszym ciągu dzisiejszej rozprawy 
oglądał trybunał wraz ze znawcami-ruszni- 
karzami dalszych 24 śladów, przyczera obaj 
Znawcy stwierdzili, że część tych. śladów po- 
chodzi od kal rewolwerowych lub brownin- 
gowych, część zaś od uderzenia n. p. po- 
lanem, 

Co do śladów pochodzących od kul 
stwierdzili obaj znawcy jednozgodnie, że 
strzały oddane zostały w kurytarzu głównym 
ze strony akademików ruskich. 

Obrońcy podsądnych i osk. Jawor- 
ski starali się wykazać, że niektóre ze śla- 
dów, o których znawcy -rusznikarze twier- 
dzili, że pochodzą od kul. są jedynie slada- 
mi, spowodowanymi uderzeniem polan. Zna- 
wcy-rusznikarze obstawali jednak przy swem 
orzeczeniu, co osk. Mosiaka wprawiło w zły 
humor tak, że odezwał się głośno: „Ot kiep- 
SCY znawcy“. 

Przew. upomniał osk. Mosiaka, by 
zachowywał się przyzwoicie i zagroził mu, że 


jeżeli jeszcze raz coś podobnego się powtó- 
rzy, ukarze gożw drodze dyscyplinarnej, 


Na tem o godzinie 1 min. 50 po połu- 
dniu odroczył przewodniczący dałszy 
ciąg rozprawy do jutra, godziny 9 rano. 

Jutro toczyć się będzie rozprawa zno- 
wu w gmachu uniwersyteckim. 


SO rc r 


GROT 1 MANDAL 


Ciągnienie 2 pre. losów serbskich z 


roku 1651. Główna wygrana 80.000 fran- 
ków padła na 


seryę 1142 nr. 6. 
Losy tytoniowe: Główna wygrana 
ser. 7944 nr, 97. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Z Gödöllö donoszą: Najj. Pan 


przedsięwziął popołudniu dwugodzinna prze- 
jażdżkę, 4 A 


= Fremdenblatt donosi, że P. Minister 


spraw zagranicznych, hr. Aehrenthal po- 


ik ze swego urlopu prawdopodobnie d. 23 
m. 

= Niemiecki następca tronu z 
małżonką opuścili wczoraj Poznań, udając się 
do Petersburga. ; = 

= Dunńscy królewstwo bawiący 
w Paryżu złożyli wczoraj odwiedziny prezy- 
dentowi p. Fallières. 

= Król Piotr serbski udaje sie do- 
piero w piątek, dnia 19 b. m, do Paryża 
przez Budapeszt i Wiedeń; w Bazylei zatrzy- 
ma się dwa dni. 

== Z Sofii donoszą: Przyznany angiel- 
skiemu Towarzystwu „Investment Trust Cor- 
poration" ostateczny termin wypłaty pięcio- 
milionowej pożyczki upłynął; pożyczki 
nie wpłacono. Rada ministrów uchwaliła 
zerwać z tym bankiem wszelkie stosunki. 

== W walce pod Merada w Ma- 
rokku d. 10 b. m. mieli Marokkańczycy 100 
zabitych i 200 rannych. Kuryera wysłanego 
do Taurir obrabowano. 

== (0 stanie rzeczy w Meksyku 
dochodzą następujące nowe wiadomości: Po- 
wstańcy zajęli miasto Pachuca, położone 60 
mil na północ od Meksyku, bez najmniejsze- 
go oporu. W mieście tem są kopalnie wielkie 
i starodawne. 

Gubernator uciekł. O fakcie doniosła 
do stolicy pewna telefonistka, Powstańcy 
wysadzili w Pachucy dynamitem budynki 
rządowe w powietrze. Więźniów wypuszczono 
z więzień. Sklepów nie rabowano. Obrabowa- 
no tylko bank narodowy i inne. 


Waszyngton, 17 maja. W postępowa- 
niu wdrożonem przeciw „Standard Oil Com- 
pany“, a mającem na celu rozwiązanie tego 
Towarzystwa, wydał wyższy trybunał zwią- 
zkowy wyrok na niekorzyść Towarzystwa, 
dając mu 6 miesięcy czasu do rozwiązania. 
Prasa wita wyrok z zadowoleniem i domaga 
się, aby w ten sposób wystąpić także prze- 
ciw trustowi tytoniowemu i innym, 

Waszyngton, 17 maja. Prezydent Taft 
naradzał się z członkami gabinetu nad przy- 
szłą polityką antitrnstową. W sprawie decy- 
zyi najwyższego trybunału przeciw „Standard 
Dild Company“, słychać, że nie jest wyklu- 
czone, iż wdrożone będzie postępowanie kar- 
ne przeciw magnatom naftowym. W senacie 
zgłoszono tąkże projekt nstawy, zaostrzający 
ustawe antitrustową. 


Sprawozdawca Worlda telegrafuje ka- | 
blem z Torreon: Byłem świadkiem strasznej 
rzezi w Sombrerete. 1700 powstańców, wzbu- 
rzonych okrucieństwami, których dopuszezali 
się żołnierze związkowi na ludności wiej- 
skiej, napadlo na Sombrerete i wycięto w 
pień 500 żołnierzy związkowych i mieszkań- 
ców, którzy nie chcieli wznieść okrzyku na 
cześć Madera, 


TALEGRANY GAZETY LWOWKIRJ 


Kraków, 17 maja. W sądzie powiato- 
wym karnym rozpoczęła się dziś w południe 
rozprawa przeciw kandydatowi adwokackiemu 
Tadeuszowi Talarczuchowi o obrazę sądów 
galicyjskich. W rekursie przeciw ściągnięciu 
nałożonej na niego grzywny 50 koron na- 
zwał on postępowanie sądów zachodnio-gali- 
cyjskich justizmorderisch. Na rozprawie dzi- 
siejszej obwiniony w obronie swej przema- 
wiał blisko dwie godziny. 

Kraków, 17 maja. Władze rozpoczęły 
pościg za młodym człowiekiem 25 do 30 lat 
liczącym, przedstawiający się jako Nieczuja 
Kolankowski, lub Nieczuja Kwiatkowski z Po- 
znania. Jeździł on po większych miastach, 
posługiwał się biletem wizytowym o koronie 
baronowskiej i wyłudzał pieniądze od por- 
tyerów, większych hoteli i płatniczych lepszych 
restauracyj i kawiarń, przyczem dawał im 
na zabezpieczenie weksle z fałszywymi pod- 
pisani. Był w Krakowie, ztąd przeniósł się 
do Karlsbadu, a ztamtąd wrócił do Galicji. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Petersburg, 17 maja. Now. Wremia 
donosi: Rozprawa w procesie o napad w 
Bezdanach przed sądem wojskowym w no- 
wym składzie już została przeprowadzona. 
Sąd ten również skazał Swirskiego na śmierć 
przez powieszenie, uchwalił jednak prosić o 
złagodzenie wyroku. Zakrzewskiego i Koza- 
kiewiczównę skazano na 20 lat ciężkich 
robót. 

Petersburg, 17 maja. (Tel. pr.), Stoty- 
pin prowadzi rokowania z przywódcami stron- 
nictw i przyrzeka im przedłużenie sesji, je- 
żeli zapewnią, że Duma nie odrzuci prawa o 
ziemstwach na Litwie i Rusi, które musi być 
wniesione do Dumy najpóźniej do 237 b. m., 
lecz odeślą je do komisyi, gdzie przeleży ona 
kilka tygodni. Przywódcy stronnictw na ra- 


Wiedeń, 17 maja. Najj. Pan nadał z | zie nie chcą dać żadnych zapewnień. 


okazyi 50-lecia Towarzystwa sztuk pięknych 
w Wiedniu szereg odznaczeń. między innymi 
profesorowi Kazimierzowi Pochwalskie- 
mu, krzyż komandorski orderu Franciszka 
Józefa, 

Wiedeń, 11 maja. Wiener Zig, ogła- 
sza: Najjaśniejszy Pan zamianował radcę 
sądu krajowego Stanisława Obertyńskie- 
go, prezydentem sądu obwodowego w Sano- 
ku, radcę sądu krajowego, Filemona M etel- 
lę w Brzeżanach, wiceprezydentem sądu ob- 
wodowego w Kołomyi; radcę sądu krajowe- 
go Jacka Żyborskiego w Samborze, wi- 
ceprezydentem sądu obwodowego w Złoczowie. 


Wiedeń, 17 maja. Dzienniki donoszą, 
że burza wyrządziła wczoraj w okolicy Wie- 
dnia bardzo wielkie szkody. 

Berlin, 17 maja. Do dzienników dono- 
szą z Jeny, że profesor Ernest Haeckel do- 
znał w swem mieszkaniu nieszczęśliwego 
wypadku; zdejmując z pułki książkę upadł i 
doznał złamania kości biodrowej. leczenie 
potrwa czas dłuższy. á 

Gniezno, 17 maja. (Tel. pryw.). Po- 
licya wystąpiła przeciw urządzaniu wykła- 
dów ludowych, które tu odbywają się od 
szeregu lat i według wyroku sądu najw. nie 
potrzebują zezwolenia policyi. Policya nało- 
żyła grzywny 15 marek na prelegentów red. 
Błażeka i ks, Skonecznego i na rzekomego 
jie wykładów proboszcza ks. Skub- 
skiego. 

- Włocławek, 17 maja. (Tel. pr.) One- 
gdaj otwarto tu pierwszą na Kujawach wy- 
stawę etnograficzno-artystyczną, urządzoną w 
lokalu Tow. krajoznawczego. 

Rzym, 17 maja. Tribuna donosi, że 
Papież od kilku dni ma lekkie dolegliwości 
goścowe, szczególnie w jednej nodze, co u- 
trudnia chodzenie. Ogólny stan jednak Pa- 
piera jest bardzo dobry. Ojciec św. nie leży 
w łóżku i załatwia zwykłe prace. Lekarze od- 
wiedzili go i prosili, aby odpoczął. 

, Madryt, 17 maja, W Izbie prezydent 
ministrów Canalejas odpowiedział na inter- 
pelacyę w sarawie Marokka, że Hiszpania 
chce zachować neutralność i nie chce powię- 
kszać swych posiadłości, chce tylko strzedz 
swych interesów. 

Londyn, 17 maja. W Izbie gmin Lloyd 
George przedłożył budżet na r. 1911,12. Wsta- 
wiono do budżetu na dyety posłów 400 fun- 
tów oprócz kosztów podróży. Lloyd George 
w sprawie wielkich wydatków na flotę zau- 
ważył, że w przyszłym roku budżet floty 
znacznie się zmniejszy, a w następnych la- 
tach zmniejszenie jeszcze będzie wydatniej- 
sze. Minister spodziewa się, że uda się uzy- 
skać pieniądze na ustawę o ubezpieczeniu 
ogólnem bez podwyższenia podatków. 

„Londyn, 17 maja. Lord Morley przed- 
łożył Izbie lordów bile o prawie veta. Izba 
go formalnie w pierwszem czytaniu przyjęła. 

Sofia, 17 maja. Rektor tutejszego Uni- 
wersytetu otrzymał zawiadomienie, że około 
350 greckich akademików przybędzie z koń- 
cem maja do Sofii. 

. A0nstantynpol, 17 maja. Ministerstwo 
wojny otrzymało depeszę, donoszącą, że 0- 
zwa naczelnego komendanta w Albanii, 
wzywająca Malisorów do poddania się, pozo- 
stała bez skutku. 

Nowy Jork, 17 maja. (Ass. Press). 
Z Juarez donoszą, że rząd powstańczy w 
przeciągu 24 godzin ogłosi zawieszenie broni 
w całym kraju. AA 


Proces Wonljarl jarskiego. 
Petersburg, 17 maja. Na pytanie, czy 
przyznaje się do winy dał Dymitr Wonljar- 
ljarski sprzeczne odpowiedzi i cofnął zezna- 
nia, uczynione w śledztwie. i 
Ojciec jego Włodz. Wonljarljarski o- 
oświadczył, że o fałszowaniu dowiedział się 
dopiero w śledztwie. | 
Z innych oskarżonych przyznali się 
tylko Monkiewicz i Olszewski, oświadczając, 
że Dymitr Wonljarljarski i adwokat Kazan- 
dziew nie brali udziału w fałszerstwie. 
Petersburg, 17 maja. Wdowa po ks. 
Bogdanie Ogińskim zeznała, że bracia Ogiń- 
sey mieli poczynić kroki, aby posiadłości ich 
i tytuł przeszły na siostrzeńca hr. Załuskie- 
go i jego syna. Księżna wiedziała, że niema 
testamentu, słyszała jednak, że ktoś jakiś te- 
stament fabrykuje. Kapitan Wonljarljarski 
zjawił się w jej majątku i zapytał, czy księ- 
żna chce procesować się przeciw przejsciu 
tytulu księcia na niego. Odpowiedziała, że 
jeżeli taka była wola jej męża, to nie chce 
się procesować. Wonljarljarski na to odpo- 
wiedział, że książę Ogiński po polsku napi- 
sał koncept petycyi odnośnej i że on, Won- 
ljarljarski, ma ten koncept w rękach. Swia- 
dek nie wierzył temu, bo książę Ogiński wła- 
dał jezykiem rossyjskim.$ Tylko głupi ludzie 
mogli wierzyć, że ks. Ogiński nie ma legal- 
nych spadkobierców. p 
Osk. Długołęcki oświadczył, że Won- 
ljarljarski junior przyrzekł mu 15.000 rubli 
za dowód pokrewieństwa z księciem Ogin- 
skim i powiedział mu, że chce przejść na 
katolicyzm, a ceremonii kościelnej ma doko- 
nać Papież albo książę Biskup krakowski. 
Dalej Wonljarljarski powiedział, że zatwier- 
dzenie testamentu nastąpiło na życzenie cara. 


Sprawy rossyjskie. 


Petersburg, 17 maja. (Zel. pr.) Nowy 
minister marynarki Grigorowicz opracował 
rozległy plan stworzenia ffoty w ciągu lat 
40. Będzie on wkrótce przedłożony Radzie 
ministrów. M 

Petersburg, 17 maja. Połurzęaov 

Fossia wita w dlugim artykule giem > 
go następcę tronu i powiada, > per 
jego do Rossyi ma doniosłe znaczenie p 
tyczne. ; 
; Petersburg, 17 maja. kc Dumy 
przyjęła przedłożenie w sprawie sa ABM 
od cta przy wozu aparatów lotniczy A k o 
mitetu pod przewodnictwem w. ks. Aleksan- 
dra Michajtowicza. : 

Baku, 17 maja. Policya wykryła tunel, 
prowadzący do rurociągu nafiowego kolei że- 
laznej. Gdy policyanci weszli tam, powitało 
ich czterech zbrodniarzy „strzałami rewolwe- 
rowymi. Zdołano ich ująć. 

Charbin, 17 maja. Pożar w Kirynie 
zniszczył 8.880 budynków, wartości 15 ini- 
lionów rubli. Przeszło 40.000 osób jest bez 
dachu. Ogólna szkoda wynosi 40 milionów 
rubli. 


Odpowiedzialny redektor: 
Adam Brechowiocki, 


NADESŁANE. 


Dla komitetów wyborczych! 


Stampilie wyborcze, 


zapobiegające kreśleniu i dopisywaniu nazwiska kan- | logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


dydata, wykonywa najtaniej i na poczekaniu znany 
Zakład rytowniczy 


MAKSA GLASERMANA 


we Lwowie, ul. Sykstuska 19. 
Nr. telefonu 1585. 


Uważać na adres! 


K 


ważny od 1 maja 1911, 


uryer Kolej Owy | 4. pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon. 


6 
Japońską letnia werandę urządziła we Lwowie znana cukiernia 


Wiacdcdysłacawa Podhaalicza 


przy ulicy Akademickiej I. 3. 


Jest to jedyne miejsce przy tej najruchliwszej ulicy dla przyjemnego spoczynku wśród zieleni, gdzie można dostać wyborne chłodniki wszelkiego rodzaju 
i znakomite ciastka. Wieczorem przy świetle lamp japońskich weranda jest atrakcyą publiczności tej części miasta, wybrednej co do mrożonej kawy i lodów. 


We FRANZENSBADZIK 
(Palast-Hotel, wejście od Kirchensirasse) 


ordynuje również w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko- 


| Do najęcia 
| przy ul. Asnyka l. 7, 


na I. piętrze: 


Elektryczne urządzenie. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz | Fliższa wiadomość na 11. piętrze po prawej, 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, | lub w Redakeyi „Gazety Lwowskiej“ ulica | Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotnie 


Lwów, pasaż Hausmana. 


Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu. 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej | przemystowej, 


Lwów, dnia 17 maja. s 
waluta kar. 


I. Akcye za sztukę. KARE 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 646 —|706 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (460 kor.) . a 461 —/470 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 260 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 550 —|557 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . 532 —|540 — 
IX. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70| — — 

» nn 4'lspr. w. 8. los w 50 1. 99 —| 99 70 

n on »%pr.w.a.601.po200k. © | 93 —| 98 70 
|, kraj. 47a pr. w. a.losw511. % | 99 530/100 — 

» n %gpr. w. a. los w571. © | 93 70| 94 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr 9” 

pierwsza emisya) voo,o c | 69 Bl == = 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. ** 

los w 41'/, lat . . -. . © | 96 50] — — 

4 pr. los w 56 lat. . . . . "* | 92 10| 92 80 
Banku gal. ziem. kr. 4'/4*/, 60 1. © |] 98 80| 99 50 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 98 50) 99 20 

XII. Obligi za 100 kor. a 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. © | 98 —| 98 70 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. œ {109 v/6/101 40 
Komun. Banku kr. 5 pr. È em.) m | — —| — — 

ü s m ai (Gem.) m | 29 16) 99 8u 
z s n 4% pr. (4 em.) 92 20| 92 90 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. : « . 21 89| 92 50 
Pożyczka m. Krakowa , «a . 90 70| 91 40 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 
z roku 1898 - « s » « « | 93 60) 94 30 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . , 89 60) 90 30 
» n . 4 Konwen., 92 10| 92 80 
5 szkolna krajow. 4 pr, 
r 1908 e. . 2 « | 9i 80 92 50 
IV. Losy. 
M, Krakowa po zł. 20 (40 kor,). 109 —|108 — 
Y. Monoty. 
Dukat cesarski , . © 1 » : | 11 35) 11 45 
20 frankówka . . E 19 06| 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 


253 40|954 46 


papierowych 
: 117 50117 70 


100 marek niemieckich . , . . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 15 maja 1911. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad a s « « + « . . JRB 5255 
styczeń-lipiec NE200000082:55 8083) 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-siermień . . < . . . . . 9635 9655 
kwiecień-październik 96:56 9672 


E Koronows waluta. piaca żądają 
Losy z r. 1854 po 250 zł mk. 82 pr.  ="-= m'm 
n w» 1860 po 500 sł. w.a. 4 pre. 16180 16780 
n » 1850 po 100 zł. 4 pr. . 22-  ZLS= 
n „ 1864 po 100 zł. 31250 81650 
n n 1864 po 50 zł. . . . . 81450 31850 
Listy zast. domen państ. pol20zł.5pr. 28550 23650 


B. Dług państwa (wszystkich w Kadzie paóstwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za MOW ZG MORO - 0 b . iis- 14620 
Austr. renta w wal. kor. wolna og 

podatku 4 pr. 8 43:85 9245 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 z}. 4 pr. 9540 9435 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne = 

od podatku za 160 zł. & pr. . . 11485  U4-85 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 sł. mk. 

53, pr. (ostemp. keye) . . . . 44250 44450 
Kol. Uesurza Franciszka Józefa za 

100 z4055, pm . . .. E MINAS 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. sat. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . Ha OIU 
Kol. Arzyks, kudolfa w wal. koron. 

wolna œf podatkih $ pr. . . . 9345 94645 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowej, 


Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 10525  —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. 13056 122: — 
Kol. Ozeskiej zach. za 200, 1600 i 

SOBORZE Apr 20.0300 daja 94-25 9505 
Koi. czeskiej emiss. R r. 1895 2% 

ROOPKON MER olo 6 e a 6 s  EBEFO TO 
Koi. północnej cea. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. = . . . . 25—  96— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

m r. 1887, % pre. (Br.) -...  6B05 96:05 
Kol. północnej cer. Fardynanda em. 

z r. 1887, % pfó. . . . © . . 08510 9619 
Koi. północnej cos. Ferdynanda em, 

zu. 188814 pre . or. a o 2510 060) 
Kol. północne; ca. Ferdynanda em. 

z r. 1891, £ pre . -. . . . . 95°10 9610 
Kol. póřnocnej des. Fardynsndua em. 

z r. 1898, 4 wre. . . . . . . 9510 8610 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i 

z r. 1904, * pre ... . . . 9530 9630 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor 4 Pr. . , . . .- delłais. 9490 98:90 
Kol, galie. Karola Ludwika 4 pr. 98:20 94:20 
Kol, Irrowsko-engrn.-jasskiej z roku 

eoat Ep NA. - . (90:25 9425 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamuer- 

gut) za 400 marsk 4 pr. . 11450 115-50 


D. Dłeg państwa (krajów korony wegierskiej), 


Weg, złota renta 4 pr., 111050 11170 
n R n w wal, kor. 4 wr. 91-59 91:70 
»  0bl. pr. regul. Cisy 4 pre. „ išt— 157 — 


» poż.prem.za100 zł. (200 kor.) 
p 50 zł. (190 kor.)  -—*— 


n nh " 


Bracia Tercyarze 


w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabiają łóżka składane, siomianki. (eny umiar- 

kowane. Na żądanie zabierają meblo do napra- 
wy — naprawione odsyłają, 


Polecamy jako pewną i korzystną loka- 
cyę kapitałów: 
40 i 41.0, Obligacye Komużalne Banku 
kraiowego, 
40 Obligacye Kolejowe Banku krajowego, 
41%, Listy Galicyjskiego Banku ziemskiego, 
41/,0/, Listy Ziemski+go Baaku hipotecznego, 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


bez doliezenia prowizyi. 


RC ZE E E EDE O SE E EEE ETE BAR WZ TNIE T TYT PTZ YO ZEE A EE O ZE ES 


Koronowa waluta. płacą żądają 
N. Obligacje indornulzacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 5 9205 93:05 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 91:95 92:95 
F, Tone pabliczno pożyczki. 

Poi. reg. Duuiju z r. 1878 logs 5 pr. 102950 = 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

Za 200 kor. 4 pr. 02m o zbie OB 
Bukowińskie obl. propinaeyjne los | 

za 100 zł Bye. . . . . . . 10065 10165 
Gul. poź. kr. m roku 1693 4 pr.. . 43845 415 
iłal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9760 95-60 


Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

OR le oo je a © A a Miokd uke 
Renta włoska za LOO lirów (96 ko- 

DA pro JA 6 6 4-8 
Poł. serb. prem, za 100 frauk. 2 pr. NE 
Varsckie obi. praw. kol. za 400 frank. 24865 25165 
6. Listy esstawue. Oblig. hipot, È listy dłużne 
(ża 100 zł. Nou.) 


Anglo-Austr. banku los 4'/, pr. . . 1L00= 10r- 
Austr. zakt. kr. zion. log w 501. 4 pr. 9880 94-40 
n „ obl prem. zu. 18803 pr —— KE 
n - Ww n  » 1889 pr 25925 86-25 
| Bukow. zakt krei. ziem. los B pr. 10b-- 10%— 
n n A » SK pr. 95:50 34:50 
Gal. ake. b. bip. 10 pr. prem. lon pr. 1A0—  —-— 
5 n a m dos DONERAT 9910 9960 
2 wa E E PROSONSNIOO CA LORE 
Banku gal. ziem. kred. 4*/,pr. 601. 98:85 9935 
ğal. Tow. kred. aiem. 4 pr. los. 5Glat 9170 8270 
» ni >. „ 4pr.los.4llst 97-- yso 
m ń > „n % pr. stare 9670 97-70 
Banku kraj. dla Galicyż Lodomery: 
48], pr. 51%, lat zwrobua . . . 9935 10035 
Banzu krajowag» oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4ta Pr. . . . . 9950 19050 
Banku kr. obl, Kolej. żel 57/4] Apr. 9225 95:25 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. „ 9115 9815 
nowo» Ś0latw.k.k pr. 9750 9850 


H. Obligncyc z prawem pierwazeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


16.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11225 11846 
Tow. żegl. par. po Dun. Em r. 1886 pr. 11110 11210 
Kolej liwów-Cżeru.-Jassy x r. 1884 

za 800 zł. . -« . . . „ . . . 87:60 86:60 
Kolej Iiwów-Czern. z r. 1884 za 308 R 

złaa pr  - ANN GO A 
Gal. kol. lok. wsćhod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. am. 1870 na 200zł.5pr. 103:— 104— 

„oo 500 kur 9975 —— 

3. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 35:86 3900 
Zakł, k 511:— 521:— 


red. dla handi, i przem. 1.00 uł. 


Clary 40 zł m. k. . . . . . 156:— 165:— 
Pożyezka miasta Instruku 20 zł. —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 95:— |108— 


| Dentysta 


Dr. Michał Wiktor 


ordynuje ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Udogo- 
dnienia w zapłacie robót technicznych. Winda. 


sarmas, n NN 
Tamne TEE PA Don er masa 


Prof. Dr. A. Szulisławski 


SZ okulista 
powrócił i ordynuje ul. Jagiellońska 8. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 17 maja 1911. 


Hotel George'a. 


PP. ks. L. Puzyna z Giwoźdzca, S. br. 
Brunieki z Dubanowie, F. br. Czosnowski 
z Ożomli, J. Wiktor z Zarszyna, 8. Wybra- 
nowski z Kimirza. 


Hotel Europejski, 


„ EP. G. Lipczyński z Rossyi, K. Wyso- 
eki z Ostobuża, W. Skibniewski z Rossyi, 
D. Horowitz z Wiednia. 


M YAN AA ARS. I SO Z AZ ZARRRRRNA GRY 

Koronowa waluta. Jae adaja 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł, s... AT 
Palfy 40 zł. m. k. . . P 5). 


Ozerw. krzyża austr. tow. 10 at, j Ti- 7m- 
A n weg, (ów. Bał . . 5W6-- poe 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł, 10: — 16 - 
Balma 40 zł mk . . . . . , 288— 363 
Pożycyka miasta Saluburga 20 zł, . mum e. 
J. Akcye banków (ra sztukę). 
Bauku Anglo-Austr. 240 kor. 32250 32850 
+oszt. Banku handl. 500 zł. . -. 8940— 3950 ~- 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 643:25 644 25 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 5 81350 81450 
Dolno austr. tow, esk. 460 kor. . 768: = 707 -- 
(al. baaku hip. 2800 3%.. . . . 10%—- 705 —- 
„ dla kan. t przem. 200 zł. 450-- 4KK-.. 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 55325 5340 


„n  Astro-węg. 1400 kor. . . lyśi -—— Jyńj'—- 
„  Awigaka (Unionbank) 200 zł. 61650 61755 
Uzesziego banku związkowego 100zł. 3:6— 37% -.. 
Zivnogtoźska banka 100 nł. . B61— 352 — 


B. Akcge przedsiębiorstw transportowywh. 


luk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 458:— 467 -- 

n »  „  uktpe zakład, 200 w, AiG=  .-... 
Kolei półn. ces. Werd. 1000 zł. mk, 5J%0-— 5180+» 
Kol, Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 2004ł. 400--- 403- 


„ lswów-Czern-Jassy 200 zł. 508— 55550 

„ uwów-Kleparów-iaworów lokal. 

4200%%0T" . . . „ S> ~ a3 
Austr. Tow. żegi.na Dunaju 500 zi. mk. t155-—-. 1160 --. 


L. kkcyc przedsiębiorstw przemysłowych. 


Yow. kopalń wegla w Brix 100 zł. 758-— 762 — 
galic. karpackie xaft. tow, 500 kor. 724 — 734 — 
Austr. tow. górnicze Alvina 100 zł. 81605 514 05 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 3693 — 2798 — 


Eehodnicy 500 kor, «+ ANABE 413:— 4i5— 
‘Eur. zart. tytoniow. 506 franków . 33%— 334 = 
Msifail. tow. kop, wągla 70 zł. . 826:— 228 — 
H Wekałl e 
Borlin za 100 marek 5 pr. . . —— ers 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 289921 24015 
Paryż za 100 franków. . . . 94671, 95071, 
Petersburg za 100 rubli 537, pr. 253850 254. 
Niemieckie banki . . . . 117-32 117521 
Włoskie banki . . . 94:45 94-60 
Francuskie banti ©. —— —— 
Nawajcarykie banki . e 9468715 85:05 
N Walut Je 
Dukat cesarski . . . . . . 1135 11:36 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— Za 
20-frankówka . . SEE 19:01 19-03 
20-markówka . . . . - 23:48 23:52 
Rossyjski półimperył + - . —*— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 117521, 117521, 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:50 94:70 
Ruble. -. . . SR O. 25g A 


L cz. Ne. IV. 8/10 (17) 
Edykt iicytaeyjny. 
Wskntek uchwały z dnia 20 marca 1911 
1. cz. Ne. IV. 8/10 (17) sprzedine będą dnia 23 
maja 1911 o godz. 10 przed południem w Pod- 
wołoczyskach w dredze publicznej lieytacyi 
urządzenia salonowe, sypialnia, jadalnia, urzą- 
dzenie kuchenne z reczyniem i inne rucho- 
mości. 
Przedmioty te można oglądać w dniu 
licytacyi u WP. S. Mandla w magazynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Podwołoczyska, dnia 13 mała 1911. 


(5523 2—3) 


L. cz. E. 278/11 (11) 
Edykt lieztacyjny. 
Na Żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Lubaczowie odbędzie się dnia 
28 czerwca 1911 o godzinie 8 przed połu- 


(5434 2—2) 


dniem w sądzie niżej wymienicnym, w biu- 
rze Nr. 9 w Niemirowie licytacyś : 

a) połowy realności lwh. 194 gminy 
Radruż objętej, obejmującej budynki gospo- 
darskie i mieszkalny, tudzież grunta o ro- 
zmaitej kulturze przestrzeni 549 ar. 48 m2, 

b) całej realności Iwh. 291 tej gm. obej- 
mującej grunta o 882 ar 68 m? rozmaitej 
uprawy. f 

Nieruchomości wystawiove na lieztacyę 
są ocenione a to: a) na 2995 kor. 68 hal., 
b) na 2048 kor. 10 hal. i 

Najniższa cena wynosi ad a) 1997 kor. 
10 hal., ad b) 1365 kor. 40 hal., poniżej tej 
ceny sprzeds” nie przyjdzie da. skutku. 

Waruaki lieyteeyjne niniejszem zstwier- 
dzone i odnoszące sie do tych nieruchomości 
dokumenta (a g tabuiarny, wyeląg kata- 
stralny, grotekoły oceniania i i. d.) może 
każdy, mejacy cheć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacye bylsby aisdopuszezalną, należy 


WYZKABKI» 


xgłosić do sądu nusjpęńtniej przy 
nym terminie lieztecyjnym, innaczej POSZŁA” 
nia tego rodzsjn eo do samoj ziervóhomości 
nie mogłyby być juk ze skutkiem podre- 
SKORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyćszych niarnchomościach bądź 
obecnie już lstnicją, badz w toku postęco- 

iżyjtzgo powstany, zawiadamisne 

niach tego poste- 

ie przes przybicie ms tablicy 

nie mieszkają w okręgu sądu 

niżej wy iemego i nie wskażą temuż są 

dow! poroomocnike do doręczed, w siedzibie 
gądn zemiesykułago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 29 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 1595/10 (4) (5419) 
Kdykt iicytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Bukowsku odbędzie się dnia 31 maja 1911 


o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 


wymienionym, W biurze Nr. 11 licytacya 
realncści obj. lwh. 805 ks. gr. gminy Wola 
sękowa, składającej się z budynku mieszkał- 
nego i gruntu o obszarze 360 s.3 wraz z przy- 
naieżnościami, skład:jącemi się z jednej stu- 
dni i piwnicy, 

Nieruchomość wystawiona na licytacrę, 
jest ocenioną na 1000 kor., przynależności 
zaś na 26. kor, 

_ . Najniższa cena wynosi 684 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 2 maja 1911. 


l (5455 2—3) 
Sądowa hala mkeyjna we Lwowie, 
ui. Podlewskiego 1. 6. 
Goċziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
' B o 13 nmed południaw i od 2 do 6 
"południu, w soboty od 3 do 8 wieczorem. 


marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5'/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nietylko cyframi, ale 
i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
Ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fisrowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na. 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobne, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej oso 
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnionych sek- 
cyi drogowych, 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Rozstrzygnięcie co do przyjęcia ofert 
przysługuje e. k, Namiestnietwu. 

Z e. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 7 maja 1911. 

Za e. k. Namiestnika 
Ustysnowski w. r. 


WYCZUCIA: 
Poniedziałek 22 maja 1911 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: kalosze, obuwie, 
towary galanteryjne, sukna, towary ko- 
rzenue, garderoba męzka, beczka ko- 
aisku, waga stołowa, towary bławatne, 
piece, 120 klg. świee miłowych, bielizna 
damska i dziecinna, maszyna do drożdży, 
maszyny introligatorskie, trzeronki dru- 
arskie, aparat do piwa, bilard, trunki, 
urządzenie restauracyi, książki orar ró- 
żqe mebla domowe. 
Wtorek 23 mais 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: bilardy, naczynia ku- 
chenne, urządzenie kawiarni, srebro, 
trunki, lichtarze srebrne, 4 worki mąki, 
obrazy olejne, dywany perskie, forte- 
pian, sztuczne zęby, zegarek złoty, to- 
wary Żelazne, oraz różne droższe i ła- 
dniejsze meble. 
24 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem : futro męskie, maszyna 
0 szycia, maszyny do pisania, forte- 
P'3n, garnitur mebli mahboniowych, ma 
szyny introligatorskie, trzcionki drukar- 
SKie, przyrządy do grzania kleju, różne 


Środa 


L. cz. E. VIII. 3629/10 (12) (5426) 


p PISTA8, oraz meble domowe. Kdykt licytacyjny 
Piątek 26 maja 1911 9410 do 12 godz. przed Na żądanie Sali Löw, właścicielki real- 


południem: kasa ogniotrwała, 300 ró- 

inych broszur, pianino, wyroby koszy- 

karskje, maszyny do szycia i do pisania 

(większa ilość), centryfugi, pasy skórza- 

„ W Oraz różne meble domowe i sprzęty. 

Sobota 2T maja 1911 od 10 do 12, a wzglę- 
dzie od 4 do 8 godziny wieczorem: 
budka żelazna jako lokal na przedsię- 
bierstwo, 3 puszki blaszane na kawe 
maszyna do szycia, różne tanie meble 
i sprzęty domowe. 


ności wa Lwowie ul. Boimów l. 25 zastąpio- 
nej przez adwokata dr. Segala we Lwowie, 
odbędzie się dnia 7 czerwea 1911 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 79 licytacya polegającego 
na kontrakcie dzierżawy z daty Drohobycz, 
23 marca 1904 lr»p. 26.642, cesyi z daty 
Drohubycz, 27 sierpnta 1905 lr, 15.063, 6 Iu- 
tego 1906, irep. 4126 i z daty Lwów 81 
maja 1906 lr. 58.008 i 15 października 1907 
lr. 55.897 na rzecz Ludwika Oborskiego na 
k O. p 96 lwh. 478 kg. Tustanowice wpi- 
sanego 1%% udziału w prawie 25 letniej dnia 
12 marca 1905 rozpoczętej dzierżawy prawa 
poszukiwsnia, wydobywania i użytkowania 
oleju skalnego, wosku ziemnego i wszelkich 
niezastrzeżonych produktów z podziemia pb. 
817 i pg. 2480, 2481/1, 2482/2 i 2483/1 w 
Tustanowicach (kopalnia nafty p. n. „Hala“, 
Stacya kolei Borysław (wraz z 10/, udziałem 
w przynależnościach składających się z otworu 
jwiertniczego o głębokości 1312 m. zaruro 
wanego piątkami do głębokości 1202 m 
eksploatowanego hasplem, wieży i budynków 
wiertniczych, kotłowni, kuźni i innych bu- 
dynków kopalnianych, maszyn i narzędzi 
wiertniczych i kopalnianych, zbiorninków i 
parociągu. 

Powyższy 1/, udział wystawiony na li- 
cytacyę jest oceniony wraz z przynależno- 
ściam: na 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi 583 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
mia i t. d.), może każdy, 


Szrzedać się mające przedmioty, mog 
być oglądana w sądowej hali aukcyjnej PIĄ 
licytacyą w godzinach urzędowych. 


lwów, dnis 13 maja 1911. 


L. cz. E, 41/11 (6) 
: Edykt lieytacyjny. 
„., Ne żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Lubaczowie odbędzie się dnia 
9 Czerwca 1911 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
„w Niemirowie lieytacya 2/3 części real 
ności lwh. 100 gminy Radruż objętej obej- 
mującej 2 ha 78 ar 48 m gruntów o różnej 
i gospodarski. 


(5435 2—2) 


1664 kor. 44 
nie przyjdzie 


Warunki licytacyjne niniejsze ier- 
dzone i odnoszące się do tej Ea 
mości dokumenta (wyciąg tabularny wyciąg 
katastralny, protokoły ocenir i t. q może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 


© k -ZEJrZEĆ l . mający chęć kupie- 
mielonym, w Marie Ar. 1a 39 miej wy- nia, przajeć poderi gods aroda 
Takie prawa, wobec których niniejsza N 88. RE OE AISE 


lieytacya byłaby niedopnszezalną, należy zgło. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iieytacyjnym, inaczej roszczenia te. 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby bvć już ze skutkiem podnoszone. 

| "Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyłszej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytzepjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Bądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S3- 
dowi peźnormmoeniks do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 29 kwietnia 1911. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacye byłaby niedopuszcza!ną, uależy 
sgłosić do sądu nejpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej reszeza 
nis tego rodzaju eo do samei nieruchomości 
ue mogłyby być już ze skużkiem podno. 
BONE. 


oiężary na powyższej nieruchomości bądź 
ebeenie już istnieją, bądź 


powiatowy. Oddział VIII, 
Drohobycz, dnia 3 lutego 1911. 


L. Nam IX. b. 760/3 „ (5556 2—3) 
Obwieszczenie. | 
W cein oddania w przedsiębiorstwo 
budow]; konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w sanockim okręgu budowniczym 
2; latach 1911, 1912, 1918 odbędzie się dnia 
"Ja 1911 w e. k Starostwie w Sanoku 
ieytacyą ofertowa. p 
a Koszta fiskalne budowli wykonać się 
gg eT ch w roku 1911 wynoszą: dla sekeyi 
konk 8554 kor. 30 bal, Ustrzyki 16322 
Don S6 hul, Rymanów 4.576 kor. 31 hal., 
OMar.dz 1532 kor. 71 hal. 
A „Ogólna i szczegółowe warunki, wykaz 
g Jedūostkowych i kosztorys sumaryczny 
a | 1911 oraz plany mogą być w godzi- 
zł Urzędowych w wymienionem e. k. Sta- 
s DB przeglądane, gdzie także w wyż o- 
„zonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
udnie wnoszone być mają oferty, spo- 


L. cz. E. 582 11 (5) 

= Edykt lieytacyjny, 
_ Duia 7 czerwca 1911 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
emon y a Asel N V we*Lwowie licy- 
tacya realności obj. lwh. 398 gm. Kleparów 
zobowiązanych w 7/8 częściach i wierzyciela 


(5407) 


, 


w 1/8 części. 
„Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oeeniona na 938 kor. 
M o ża cena wynosi 625 kor. 34 
al., poniżej tej ceny sprzedaż nie jdzie 
do skutku. i e ij 
j Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do taj nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy 
rh mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
gy zone na blankietach urzędowych, których | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
arostwo bezpłatnie udzieli, s zaopatrzone | nym, w biurze Nr. IV. 


„Gazetą Lwowska“ Nr. 113 z dnia 18 maja 1911. 


południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 lieytseya połowy reslności obj. 
iwh. 962 ks. gr. gminy Kałusz Maryi Koło- 
myjee córki Fedia własnej. i 

Nieruchomość wystawiona na licysacyę 
jest oceniona na 1988 kor. 

Nzjniższa cena wynosi 1828 kor. 66 
ha,l. poniżej tej ceny sęrzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 29 marca 1911. 


L. cz. E. 359,11 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 maja 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya realności 
objętej wyk. hip 1. 298 gm. Huvssaków, skła- 
dającej się z jednopiętrowej kamienicy mu- 
rowanej, blachą krytej wraz z yrzęnsleżno- 
ściami, składającemi się z 17'/, m. parkanu 
z drzewa miękiiego. | 

Nieruchomość jesi oceniona na 25.735 
kor., przynależności zaś na 238 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 12.986 koron 
75 hal. 

Warunki lieytacyjna i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancejaryi sądowej Nr. 12. 

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddzisł III. 


Mościska, 19 kwietnia 1911. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
Ltejtacya byisky niedopustczalnę, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy WYGKACZONYM 
terminie lieytacylmym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
Biyhy być jeż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa Jub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badé w toku postępowa 
nia licytacyjnego wowstaną, zawiądamiane 
będą o dalszych wydorzeniech tego postępo- 
vanis jedynie przez przebicie na taplicy sa 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sadb 
uiżej wymienionego i nie wskaz temuż Są, 
dowi pecnamocenika do doraczeć, w siedyibje 
szdn zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 14 kwietaia 1911. 


(5552 1—3) 


L. cz. E. 162610 (8) 
Edykt licyteeyjny. 

Na żądanie Salomona Chaskla ScehJaffa 
kupca w Jaśle zastąpionego przez adwokata 
dr. Kornhausera w Jaśle odbędzie się dnia 
81 maja 1911 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya realności objętej lwh. 96 gminy 
Nowotaniec, składającej się z budynku mie- 
szkalnego i gruntu w ilości 2 m. 676 s.2 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1370 kor. 

Najniższa cena wynosi 918 kor. 32 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokóży ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział JI 

Bukowsko, dnia 20 kwietnia 1911. 


G. Z. E. III. 654/11 (5) 
Versteigorungsedikt. 

Auf Betreiben des I. Polke Firma in 
Wien vertreten durch Dr. Emil Freund Advo 
kat in Wien findet sm 7 Juni 1911 vor- 
mittags 11 Uhr bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 27 in Tarnopol die 
Versteigerung der dem Samuel Rauch zu 1/5 
und Israel Grünberg und Ewa Bienenstock 
zusammen zu 1/8 gehórigen Anteile der Rea- 
lität G. E. Zi. 1000 der Katastralg-meinde 
Zagrobela bestehend aus dem Grund-Parz. 
1095 u. 1096/1 sammt der auf demselben 
befindliehen Gras-Motor-Miihle, Wohnhaus, 2 
Abortgebiuden und Zubehör, statt. 

Die zur Versteigerung gelangenden 2/3 
Teile der Liegenschaft sind auf 9497 K 06 h, 
des Zubehórs auf 38 K 66 h bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 6357 K 
14 b unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt. : 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Ca- 
tasterauszug, Schätzungsprotokolle u. s. w.) 
können von den Ksnflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 39 wäh- 
rend der Geschäftəstunden eingesehen wer- 
den. 


(5547) 


L. cz. E. 427/11 (5551) 
Edykt licytacyjny. y 

Na żądanie Kasy pożyczkowej w Glinia- 
nach odbędzie się dnia 30 maja 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya reslnośsi 
obj. lwh. 411 ks. gr. gm. Kurowica wraz z 
przynależnościami. : 

Nieruchomość powyższa wystawiona Da 
lieytacyę jest oeaniona na 3960 kor, przy- 
należności zaś na 42 kor. 

Najniższa cena wynosi 2094 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które równocze- 
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Glisiany, dnia 3 kwietnia 1911. 


(5412) 


L. cz. E. 1485/10 (4) | (5421) 
Edykt licytseyjny. 

Na żądanie Józefa Weinsteina kupea w 
Bukowsku odbędzie się dnia 31 maja 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya real- 
ności obi. lwh. 158 ks. gr. gminy Przyby- 
szów, składającej się z budynku mieszkalaego 
i szpieblerza oraz z gruniu ornego o obszarze 
1830 s.? | 

Nieruchomość wystawiona na licyiacyę, 
jest oceniona na 1170 kor. 

Najniższa cena wynosi 780 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Pn. - 

Warunki lieytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mor 
ża każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Bukowsko, dnia 30 kwietnia 1911. 


Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten, 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigernngsyerfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an den Liegenschaft- 
anteilen Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
eimen am Gerichtsorte wohnhaften Zusteł- 
lungsbevollmachtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht Abteilung II. 

Tarnopoi, am 20 April 1911. 


L. cz. E. 1436/10 (5) (5479) 


Kdykt licytacyjny. i 

Na nand Kiryły Ostafija ET. w 
Tokarni odbędzie się dania 7 czerwca 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya i 
łej realności obj. lwh. 139 ks. gr. gra. 0- 
karnia, składającej się 2 gruntu w obszarze 
728 s;? 1 całej realności lwh. 150 gminy 
Tokarnia, składającej się z gruntu w obsza- 
rze 1 m. 417 s? > | 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: realność lwh. 139 na 
kwotę 112 kor. 96 hal., a realność lwh. 150 
na kwotę 390 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi 835 kor. 56 hal., 
poniżej tej ceny sprzedzź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 1 maja 1911. 


L. ez. E. 8398/10 (5429) 
Kdykt licytaeyjny. ! 
„ „Na żądanie Berla Weissmana odbędzie 
się dnia 6 czerwea 1911 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 3 lieytaeya połowy realności obj. 
iwh. 468 ks. gr. Pojło, Anny z Kierkoszów 
Białycz i Herscha Reiga po połowie własnej. 
l Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1880 kor. 
Najniższa cena wynosi 1254 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 29 kwietnia 1911. 


L. ez, E. 7294/10 (5428) 
Edykt licytacyjny. j 

Na żądanie Leiby Friedenberga odbędzie 

się dnia 6 czerwca 1911 o godzinie 8 przed 


a 


Upadłości. 


L. ez. 5/6 (717) (5474) 
W konkursie masy spadkowej bł. p. 
dr. Hermana Steina celem likwidacyi i upo- 
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy- 
telności tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 25 maja 1911, 
wyznacza się audyencyę na dzień 31 maja 
1911 o godz. 10 przed poł. w e. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu w biurze Nr. 22. 
Tarnopol, dnia 27 kwietnia 1911. 
Komissrz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 56.448/IL. (5348 3—3) 
Konkurs 

Na posady ekspedyentów przy e. k, 
urzędach pocztowych : 

1. W Sinkowie obok Korolówki z po- 
borami 38 klasy 3 stopnia, ryczałtem 523 
kor. rocznie na służącego i ewentualnem 
wynagrodzeniem 840 kor. rocznie za codzien- 
ną jazdę posłańczą do Kasperowie i z po- 
wrotem. 

2. W Spytkowcach z poborami 8 klasy 
4 stopnia i ryczałtem 878 kor. rocznie na 
służącego. 

3. W Szuparce z poborami 8 klasy 6 
stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie na słu- 
żącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19 maja b. r. do e, k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 
Lwów, dnia 9 maja 1911. 


L. Prez. 6.966 
Konkurs. 

Na posadę radcy Sądu krajowego i na- 
czelnika Sądu powiatowego, ewentualnie na 
posadę sędziego powiatowego i naczelnika 
sądu w Chrzanowie rozpisuje się konkurs 
z terminem do 30 maja 1911. 

Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą po- 
sadę wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 7 maja 1911. 


(5803 1—3) 


L. Prez. 6.965 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady sędziego po- 
wiatowego : 

1. przy sądzie krajowym w Krakowie, 

2. przy sądzie obwodowym w Jaśle i 

3. przy sadzie powiatowym w Starym 
Sączu rozpisuje się konkurs z terminem do 
380 maja 1911. 

Podania o powyższe, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady sedziów 
powiatowych wnosić należy w przepisazej 
drodze służbowej ad 1) do Prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie, ad 2) do Prezydyum 
Sądu chwodowego w Jaśle, ad 8) do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Nowym Nączu. 

Prezydywiu Sądu wyższego. 

Kraków, daia 7 maja 1911. 


(5304 1—3) 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. I. 36/11 (3) (5469) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 5 czasopisma „Św. Woj- 
ciech w obrcnis prawdy“ z daty Kraków 
maj 1911 artykuł pod tytułem: „Wybieraj- 
my na posłów socyalistów*, zawiera w ustę- 
pach: a) rozpoczynzjącym się od wyrazów: 
„U socyalistów niema Boga“, a kończącym 
się wyrazami: „jak koniowi obroku i będzie 
ei dobrze“ (str. 1, 2 i 8), oraz b) rozpoczy- 
nającym się od wyrazów: „Więe wybieraj 
socyaiistę na posła“ a kończącym się wyra- 
zami: „dla biednego oszusta darmozjada* 
znamiona występku z $ 808 u. k., że zaka- 
zuje się rozszerzania tego artykułu, wzglę 
dnie ega inkryminowanych ustępów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 

Kraków, dnia 1% maja 1911. 


aaan ae nA E N 
Rozmaite cowieszezenia. 
1. 203/11 (5459 3—3) 
Obwieszezenie. 

C. k. lzba notaryslne w krakowie wzy- 
wa niniejszem po myśli § 29 ust. not. oso- 
by inieresowane, roszcząwe sobie pretensye 
do kaucyi urzędowej dr. Józefa Nowaka za- 
stępcy ©. k. motaryusza w Krakowie, a to 
z czasów jego urzędowania tamże od dnia 
21 marea 1906 do dnia 9 kwietnia 1907, 
aby pretensye te w przeciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia ostatniego (trzeciego) zamie- 


8 


jszczenia tego obwieszczenia w części urzę- 
dowej „Gazety Lwowskiej“ licząc, tem pe- 
wniej do e. k. Izby notaryalnej w Krakowie 
„głosiły, ilə że po bezskutecznym upływie 
zakreślenego terminu, bez względu na ich 
pretensye, kaucya powyższa od węzła kau- 
cyjnego zwolnioną i prawnemu właścicielowi 
wydaną zostanie. 
C, k, Izba notśryalna. 
Kraków, dnia 12 maja 1941. 


L. ez. O. 1. 129/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Cypryanowi Nykołyn Tkaczy- 
kowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zurawnie przez Jana Ordona pozew 0 
240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya na dzień 8 czerwca 1911. 

Celem strzeżenia praw Cypryana Nyko- 
łyn Tkaczyka ustanawia się p. dr. Beruarda 
Goldfingera, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Cy- 
pryana Nykołyn Tkaczyka w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczaństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Żurawno, dnia 11 maja 1911. 


(5451 1--3) 


L. ez. C. IL 34/11 (1) 
E ay kt. 

Przeciw Tomaszowi Tarnowskiemu z 
Bratkowie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Głogowio przez Franciszka 
Tarnowskiego pozaw o 450 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 maja 1911 o godz. 8 
rana. 

Celem strzeżenia praw Tomasza Tar- 
nowskiego ustanawia się p. Bolesława Si- 
cińskiego w Głogowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Głogów, dnia 12 maja 1911. 


(5484) 


a O IV, 12801 (0) (5439) 
Edykt. 

Przeciw nieznanemu % miejsca pobytu 
Józefowi Leniaromi wniesiony został do c.k. 
sądu powiatowego w Przeworsku przez Ja- 
kóba Zyłę z Manasterza pozew o 700 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 26 maja 1911 o 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Leniara 
ustanawis się p. dr. Kopeckiego adw. w 
Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Leniata w rzeczonej sprawie na jego 
koszt í miebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzia się nie zgłosi, lub psinomoenika nie 
zamian uje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 12 maja 1911. 


L. cz. ©. II. 189/11 (1) (5545) 
Edykt 

Przeciw SŚalamanowi Sslman Nagler 
kupcowi z Kerszowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c k. sg- 
du powiatowego w Kołomyi przez Mojżesza 
Krenbergera kupca w Kołomyi pozew o 397 
kor. 8 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
maja 1911 o godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Salaraona Sslman Naglera 
ustanawia się p. dr. Kehosa Schulbauma w 
Kołomyi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sa- 
lamona Salmana Naglera w rzeczonej sprawia 
na jego kosz} i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zarmianuje 

6. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Koicmyja. dnia 11 maja 1911. 


i cz. O. 1. G68K0F(U) 
Edykt 

Przeciw Antoniema Dyskonowi i Seń- 
kowi Stachniakowi z Sośnicy, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Radymnie 
przez Towarzystwo zaliezkowe przemysło- 
wsów i rolników w Radymnie pozew 0 za- 
płacenie kwoty 260 kor, zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stada audyencya du ustnej rozprawy na dzień 
30 majs 1911 o godz. 8 rano w sali roz- 
pra Nr. 6 (główny budynek sądowy) 

ualem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsea pobytu Antoniego Dyskona i Seń- 
ka Stachniaka ustanawia się p. Michała Pi- 
niłę gospodarza W Sośniey, kuratorem. 


(5524) 


Tenże kurator zastepywać będzie nie-| 


wiadomych z miejsea pobytu Antoniego Dya- 
kona i Seńka Stachniaka w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieezeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 
u, k. Bad powiatowy, Oddział I. 
Radymno, dnia 25 kwietnia 1911. 


U ea C L 30E (2) 
Edykt. 

Przeciw nicobjętej masie spadkowej 
po š. p. Michale Fedyszyn i Józefowi Fedy- 
szyn, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiouy został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzeżanach przez Tomasza Widajewicza 
w bBuszczu pozew o 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 29 maja 1911 o godz. 
9 rano, 

Czlem sirzeżenia praw masy spadkowej 
po ś. p. Michale Fedyszyn i nieznanego Jó- 
zefa Fedyszyna ustanawia się p. dr. Nagle- 
ra adw. kraj, w Brzeżanach, kuratorer. 

Tenże kurator zastępywać będzie wymie- 
nionych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powistowy, Oddział TI. 

Brzeżany, dnia 24 kwietnia 1911, 


(5370) 


L. cz. ©. IL. 215/11 (1) (5512) 
Bdykt. 

Przeciw nieobeenamu Karolowi Koper- 
tyńskiemu przedtem w Delatynie, wniosła 
Marya Kopertyńska gospodyni w Delatynie 
przez adwokata dr. Henryka Wieselberga 
skargę o zniesienie współwłzsności realności 
objętej lwh. 437 ks. gr. gm. Delatyn zpn. 

Pierwsza audzencya odbędzie się dnia 
29 maja 1911 o godz. 8 rano, b. Nr. 14. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Berlstein w 
Delstynie będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Delatyn, dnia 12 msja 1911. 


L. ez. U. III. 184/11 (1) 
E kt 


(5546) 


Przeciw Mei Joachimowiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k, sądu powiatowego w 
Bochni przez Maryę z Grossów Wiktorową 
pozew o uznanie kontraktu dzierżawy za 
rozwiązany. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 30 maja 
1911 o godz. 11 rano, b. Nr. 9. | 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsea pobytu Marcelego Joachimowieza 
ustanawia się p. dr. Andrzeja Wcisłę adw. 
w Bochni, kuraiorem. 

Tenże kurztor zastępywać będzie Mar- 
celego Joachimowicza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL 

Bochnia, dnia 9 maja 1911. 


L. ez. ©. I. 108,11 (1) 
E ü J k t 

Przeciw Zofii Czepil córce Stefana, któ- 
rej miejsce pibytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Tłustem 
przez Hrycia Jurkowa syna Mykiety pozew 
o 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 maja 1911 o godz. 9 
rano, b. Nr. 1. 

Celem strzeźenia praw pozwanej usta- 
nawias się p. Nykołę Susidkę w Uścieczku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niepezpieczeństwo, dopóki oma w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tłuste, dnia 26 kwietnia 1911. 


L. ez. U. I. 100/11 (1) (5501) 
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Józefowi Kwaśnickiemu, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Założeach przez 
Nuchima Feigenbauma w Załoźcach pózew o 
zniesienie współwłasności realności obj. lwh. 
762 gm. kat. Założee. : 
Rozprawa odbędzie się dnia 29 maja 
1911 o godz. 8 rano. | 
Pozwanego zastąpi 
Selrylowski w Założcach. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Załoźce, dnia 4 maja 1911, 


(5444) 


kurator p. Jan 


L. ez 0. V. 73/11 (1) 
Edykt. 
Przeciw Józefowi Sudełowicz przedtem 
w Krystynopolu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k, sądu po- 


(5442) 


wiatowego w, Sokalu przez Rozalię Sudoło: 
wiez w Krystynopolu pozew o 868 kor. zpn 
Na podstawie pozwu wyznaczono «i: 
dyeneyę do rozprawy na dzień 7 ezerweń 
191] o godz. 8 rano w tut. sądzie. | 
Celem strzeżenia praw pozwanego usta | 
nawia się p. adw. dr. Wejdę w Sokalu, kw. 
ratorem. | 
Tenże kurator zastępywać będzie poj 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszi | 
i miebozpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sokal, dnia 25 kwietnia 1911. 


L. cz. ©. M. 111/11 (1) GE 
Edykt 


sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Kozowie przeł 
Józefa Rothsteina pozew o 1000 kor. 

Ns podstawie pozwu wyznaczono roz-| 
prawę na dzień 7 czerwca 1911. 

Celem strzeżenia praw Marcina Zdoba 
ustanawia się p. adw. J, Gizowskiego w Ko-| 
zowie, kuratorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kozowa, dnia 8 maja 1911. 


Przeciw Marcinowi Zdeb, którego miej] 
| 
| 


L. ez. Cb. 1. 4237:11 (1) 
Bdykt. 

Przeciw Annie Chodak, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego- w Lubaczowie przez 
niel. Rozalię Kłos pozew o intabulacyę 14/24 
części pgr. 1054 gm. Lubaczów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 8 czerwca 1911 o godz. 8 
rano, b. Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Anny Chodak 
ustanawia się p. dr. Ignacego Bardacha 
adw. w Lubaczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Lubaczów, dnia 25 kwietnia 1911. 


(5285) 


Firmy. 
L. cz. Firm. 381/11 Stów. II. 141 (4114 2—3) 

__. Obwieszczenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za: 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Bank kredytowy i eskomptowy w Grzyma- 
łowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
aiczoną poręką*, po niemiecku: „Credit und 
Escompte Bank in Grzymałów, registrierte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung“, 
że wskutek uchwały na walnem zgromadze- 
niu dnia 19 lutego 1911 powziętej powyższe 
Towarzystwo zostało rozwiązane, że odtąd 
ono pozostaje w likwidacyi pod firmą: „Bank 
kredytowy i eskomptowy w Guzymałowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w (Grzymałowie w likwidacyi*, po 
niemiecku: „Credit und Escompte Bank in 
Grzymałów, registrierte Genossenschaft mit 
beschränkter Haftung in Liquidation* i że 
likwidatorami zostali ustanowieni dotychcza- 
sowi dyrektorowie Juliusz Wohlmann, Ge- 
dalia Nussbaum, Jakób Kalme i Bernard 
Freud. i 

Wierzycieli powyższego Towarzystwa 
wzywa się niniejszem, by się w Towarzystwie 
zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 21 marca 1911. 


L. ez. Firm. 199/11 Stow. II. 40 (4342) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Sambor. 

Brzmienie firmy: „Unia handlowa“, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręka, po niemiecku: „Handels Union“, re- 
gistrierte Grenossenschati mit beschränkter 
Haftung“. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili : Mar- 
kus Laub i Gerszon Hónig. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: na 
walnem zgromadzeniu członków dnia J lute- 
go 1911 wybrano w miejsce Markusa Lauba 
Ozyasza Traua młodszego, kupca w Sambo- 
rze a w miejsce (ierszona Hóniga Chaima 
Siegmana, kupca w Samborze. 

Data wpisu: 20 marca 1941. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Sambor, dnia 15 marca 1911. 


w 


exo w 


L. cz. Firm. 140/11 Oddz. A. 62 (4162 2—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Stary Sącz. 

Brzmienie firmy : Józef Leibler. 

Przedinict przedsiębiorstwa: kramar- 
stwo skórami i hurtowny handel naftą. 

Właściciel : Józef Leibler. 

Dzień wpisu: 11 kwietnia 1911. 

U. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 1 kwietnia 191], 


T. cz. Firm. 285/11 Stow. IV. 41 (4325) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisaao w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Koźmiee wielkie. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezęcaości 
i pożyczek w Kożinicach wielkich, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. 

„. 1. Członek dyrekcyi wystąpił: Józef 
Miehalik, przełożony zarządu. 

2. Czdonkiem dyrekcyi wybrany: Andrzej 
Cholewa, właściciel realności w Koźmicach, 
przełożonym zarządu. 

Data wpisu: 20 marca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 

Kraków, dnia 18 marca 1911. 


L. ez. Firm. 308/11 Oddz. A. I. 274 (4386) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kup- 
ców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: A. Wohl, kantor wy. 
miany. 

Zmiana firmy w: A Wobl (bez doda- 
tku kantor wymiany). 

Dzień wpisu: 20 marca 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział III. 
Kraków, dnia 20 marca 1911. 


L. ez. Firm. 298/11 Stow. IV. 196 (4381) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszeni: : Kraków dzioln. 
XII. (Półwsie Zwierzynieckie). 

Brzmienie firmy: Katolicka spółkowa 
Kasa oszezędneści i pożyczek w Krakowie 
Dz. XIL., stowarzyszenie zarejestrowane z o 
graniczoną poręką, 

Członkami  dyrekcyi wybrani: Cyryl 
Tchórzewski, dyrektor kancelaryi sądowej w 
Krakowie, ul. Lelewela 14, Józef Matz, urzę- 
dnik kolejowy w Krakowie, ul. Kościuszki 
45 i Ludwik Sikora, mejster murarski w Kra- 
kowie, Zwierzyniec 207, 

Pcdpis firmy: w braku odmiennych po- 
stanowień statutu położą pod brzmieniem 
firmy wypisanem lub stampilią wyciśniętem, 
wszyscy dyrektorowie kolektywnie swe pod- 
isy. 
Pig Data wpisu: 20 marca OnE 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 


Kraków, dnia 18 marca 1911. 


L. cz. Firm. 253/11 Stow. IV. 198 (4826) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
1 gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych ; 

Siedziva stowarzyszenia : Rzegocina, c, k. 
powiatowy w Wiśniczu, 

Brzmienie firmy ; Powszechny zakład 
kredytowy W Raegocinie, Btowarzyszenie ZA 
rejestrowane Z odpowiedzislnością ograni- 
czoną, po niemiecku: „Allgemeine Creditan- 
stalt in Rzegocina, reglstrirte Ganossenschaft 
mit beschränkter Haftung“, 

Data statutu : 17 lutego 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: celem 
warzyszenia jest dostarezanie członkom po- 
trzebnych im d0 handlu 1 przemysłu kapita 
łów obrotowych od AA procent za 
pomocą wspólnego xte ytu wszystkich ezłon- 


ków, 


sąd 


sto- 


Czas trwania: 21e0Braniczony, 

lryrekcyś iałada się z trzech członków 

wybieranych przeź W& =, gromadzenie eston, 
zenia. tlerwszymi członkami 


ków stowarzyS | 
| Binyi sa: Lebal Perlroth, Wolf A fioront 
i Nachim Perlroth, właściciele realności w 


zegocinie. is Fi 
; (F. 4): Firmą stowsrzy. 
Podpis BRO Sorote albo dwaj Ga 


Szenią podpisują 
owie dyrekcyl 
Wraz z urzędnikń i ia 
Osiadai ym, W e 
DARE za pomocą stamp 


lub jeden członek dyrekcyj 
jem Towarzystwa, prokure 
sób, że pod wydru- 
ilii lub przez ko- 


gokolwiekbądź wypisanem brzmieniem firmy 
kładą swój podpis. 

ć Ogłoszenia od stowarzyszenia następu- 
Ją przez wywieszenie plakatu w Rzegoanie. 

Udziały członków: Udział członka wy- 
nosi najmniej 10 kor. 

Odpowiedzialność: ezłonkowie odpowia- 
dają za długi i straty 'Towarzystwa swoimi 
udziałami, nadto kwotą równejącą się dwu- 
krotnej wy:okości udmału. 

Data wpisu: 7 marca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IHM. 

Kraków, dnia 4 marca 1911. 


L. ez. Firm. 71/11 Sp. I. 110 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spóżkowych wykreślono: 
Siedziba firmy: Biala. 
Brzmienie firmy: Erzherzogliche Bier- 
Propination Biała-lipnik Kórkel 6 Korn. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu, 
Data wpisu: 15 marea 1811. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 12 marca 1911. 


(4266) 


L. cz. Firm. 37/11 Stow. IL 1067 (4206) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 


Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 


robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Brzeżany. 
Brzmienie firmy: Kasa 


ograniczoną poręką. | 
1. Członek dyrekcyi wystąpił: Hersch 
Mojżesz 2 im. Kenner. 


2. Członki m dyrekcyi wybrany : Ja- 
kób Kenner, przemysłowies i właściciel re- 


aluości w Brzeżanach. 
Data wpisu: 28 marca 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 14 marca 1911. 


L. cz. Firm. 46/11 Stow. I. 359 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Bursztyn. 
rzmienie firmy: Spółka oszczędności 


i pożyczek w Bursztynie, stowarzyszenie za- 


rejestrowane z nieograniczoną poręką, 
1. Członek dyrekeyi wystąpił : 
Medyj. 


Ignacy 


8. Ozłonkowie dyrekcyi wybrani: Jakób 
Uteig, dyrektor szkoły ludowej w Bursztynie 


i Karoł Ziemba, właściciel realności w Bur- 
sztynie. 
Data wpisu: 28 marca 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1I. 
Brzeżany, dnia 14 marca 1911. 


L cz. Firm, 130/11 (4168) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowis zarządza na dniu dzis.ejszym wpi- 
sunie do rejesiru stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodurczych przy firmie: „Spółka oszczę 
dneści i p. życzek w Kosinie", że na odby- 
tem walnem zgr.madzeniu w dniu 1 marca 
1911 wybrano w miejsce ustąpienych z $ 71 
statniu członków zarządu Walentego Wie- 
rzbińskiego i Michała Urehmana ponownie 
tyehsamych ezłonków, w miejsce añs ustępu- 
jących Walentego Szczepańskiego wybrano 
Tomasza Uchmana, zaś w miejsce stale nie- 
cbeenego Antoniego Uchmana Stanisławs 
Bożka, rolnika w Kosinie. 

Rzeszów, dnia 18 marca i911. 


L. cz. Firm. 100/11 (4164) 

U. k. Sąd obwodowy jsko handluwy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowerzy: 
szeń zarobkowo gospoderczych przy fi mię: 
„Kasa mieszezeńskać, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką, że na wal- 
nem zgromadzeniu odbytem dnia 27 stycznia 
1911 uchwalono zmianę firmy stowarzysze- 
nia tak, że w przyszłości brzmieć będzie za- 
miast: „Kasa mieszczańska w Rzeszowie“ — 
„Ukrześcijańska kasa oszczędności i pożyczek 
w Rzeszowie", stowarzyszenia zarejestrowane 
z ograniczoną porękg*, tudzież zmianę § 1 
statutu przez zmianę firmy w pow;zższem 
brzmiegin i dodanie na końcu pierwszego 
zdania tego $ 1 następującego ustępu: Na 
p we uchwały Rady nadzorczej 1 dyre- 
tcyi mogą być zakładane *jencye i filie sto- 
warzyszenia w różnych miejscowościach w 
okręgu sądu obwodowego rzeszuwskiego, że 
$ 2 statutu zmieniono przez dodanie do nie- 
go następującego ustępu: Dostarczanie kre- 
dytu na zakupno gruntów i wogóle nierucho- 
mości, oraz surowych matoryżłów dla celów 
przemysłowych, rolniczych, wyrabianie poży- 
czek hipotecznych członkom stowarzyszenia, 
pośredniczyć „między członkami stowarzysze- 
nia, a innemi instytucyami finansowemi, nie- 


centralna w 
Brzeżanach, stowarzyszenie zarejestrowane z 


(4209) 


9 


| mniej pośredniezenie między członkami sto- 
warzyszenia jako wytwórcami i ich odbior- 
cami (zaliezkowanie faktur), uchwalono dalej 
zmianę $ 5 lit. e) przez wypvszczenie słów: 
„po wpłaceniu najmniejszego udziału“, tu- 


dzież $ 55 w ten sposób, że na przyszłość | 


będzie opiewał. dywidendy od udziałów peł 
nych bedą pozostawione w rachunku zysków 
i strat do wpłaty ezłonkom. 

Rzeszów, dnia 18 marca 1911. 


L. cz. Firm. 825/11 Stow. V, 268 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 8 kwietnia 1911 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodzrczych, że na walnem zgromadzeniu 
ezłonków „Towarzystwa budowy tanich do- 
nich domów mieszkalnych dla urzędników 
w Przemyślu“ dnia 7 marca 1911 po ustą: 
pieniu dotychczasowych członków dyrekcyi 
towarzystwa: Jans Łempiesiego, dr. Włady- 
sława Pykosza, Józefa tibowickiego, Jaka 
Kozieła i Leopolda Maruniaka zatwierdzono 
dokonany przez radę nadzorczą wybór no- 
wych ezłonków dyrekcyi a to: Eugeniusza 
Kusiby, Adama Lumbee, Jana Patronowicza, 
Stanisława Radzickisgo i ponownie dotych- 
czasowego rzłonka Jana Kczieła wszystkich 
w Przemyślu zamieszkałych. 

Dalej że na tem zgromadzeniu uchwa- 
lono zmianę $ 35 statutu w ten sposób, że 
do ważności zobowiązzń stowarzyszenia po- 
trzeba podpisu dwóch członków dyrekcyi i 
$ 67 staiutu w ten sposób, że w razie Yoz- 
wiązania stowarzyszenia otrzymują cezłonko- 
wie swoje rzeczywiście wpłacone udziały a 
ewentualna reszta majątku stowarzyszenia ma 
być użytą na cele użyteczności publicznej, 

Przemyśl, 1 kwietnia 1911. 


(4215) 


Y. em. Pipm. 127 Cros. IV. 202 (4941) 
Bonc ġipmu 3apoókoBOro i TOCHOgaApCKOrO 
CTOBAPH WEHA. 

Bnzcano go peecrpy sapoókoBux iro- 
CNHONAPCKAX CTOBAPHWEHD. 

Ocirok crosapamesa: Bungara. 

Pipma 3BygaTk: „ToproBa Cniaka*, 
CTOBApUNIeHe BapeecrpoBaHie 3 OÓMEREHO 
uopykor B BuHkukax. 

Jara craryry: Bunancu xua 19 cig- 
BA 1911. 

IIpexter nixrpzescrza: Ilie crosa- 
pamena € cHodygmru roenoxapcki CHIH 
CBOIX 4JIERIB zda ix Ao6poómry, 


BapumeRe : 
a) KkynoBaru, apennyBaru i Haltuana 


ro rocnorapcTBa CNIABHUMA CHJAMA JAME 
CBOÏX qIeHiB i JHE B ix x0CeEH,, 

6) 6yayBarm i HaóyBara AOMA Mem- 
KAJIBHI MAME JIA CBOIX wieniB i IMIE Bix 
XOCCH, A TAKOR IpPOMABATH a60 MABATH B 
RaEM OMM MENKAJBKI, 3TIAĄHO IOOĄMROKI 
MEMKAHA JAME CBOIM gekam i Amme B ix 
XOCEN, 

Bi YPANKYBATA CKE (MATUBHHA) 
3 Hapaxis rocno,(apekux, HABOBIB, 3ÓJKA, HA- 
CIRA 1 HHMHX BeMIENTOXIB JAIME NIA CBOJX 
IeHiB TA IHME B iX XOCEH, 

r) upoBaqmru „mie MIA CBOIX ICHIB 
i mmiie B ix xoceH TOpĘOBAIO cpeXCTBANA 
LOWAKA, AABKOTOJIAHMMU | HEAILKOTONIY- 
HUME HaMoauA Ta ipexserama norpiónnmn 
ATA ocoónerux noTpeó a Tako ALA HO- 
MaMOTO i PIIBHMYOTO TOCNOJ_ApETRA TA ZA 
peuecaa 1 uipomaciy „niie CBOf< GJICHIB, 

A) 8afimaTu ca nepeTBoprozasemM Mpo- 
AYETIB TOCHOJAPCRAX „Mme CBOÏX udewiB i 
Upoąwemo upoxykriB Ta moxie LOCO HAP- 
ekux (zÓlma, xyjoóm i T. A) name cBoix 
UJIeH1B 1 JIMIMe R Ïx XOCEH, 

x) BaÓy gara i yĄepikyBarm 3HApa gA 
rocjioxapcki i BiaxaBaru ix xo y*Arky B 
POENOŻĘDCTBI aame CBOIX greni 1 Jame 
B IX XOCEA Yepes RACM, 

. €) YpAgæysara „Mme AJA CROÏX JC- 
HIB 1 JIMINE B iX XOCEH MAHHİB O MEJIEKA 
aólka CROIX Jenis, 

x) Bipaółaąwa CAAMA CBOIX WIEHIB 
SHapaxM, 8Huq0Óum | BCLLAKI UpeX4xMeTH o- 
Tpiómi Tak „AA ocoóueroro yscamcy sk i 
ATA ĄOMAMROLO I pIIBRAYOrPO POENOKLPCLBA 
a TAKO MIA pemecja i upomneny mame 
ĆBOIX HLICHIB Ł JAME B IX XOCCH, 

3) upnimurm kanirarm jo oóopory 5a 
YCJHOBICHHM ONDPONREHTOBAHCM B XOCEH CBOIX 
GJEEF I, 

i) yabara mame ezolm uIeNaM życie 
BHX 1 UpucryniAX NO3MU0K Ha niynecerie 
POCIOj[uperBa aóo HPOMACIY. 

"lac rpeBana: Heoóncieennit. 

Mapema CRAME CA 3 TPOX 1LICALE : 
CIpaBFUHKA, kacHepu i KHMTOBOZĄJĄA, BUÓHDPA- 
Hax yepes Haxamparody Pary Fa upowar 
tpox afr. Ba6pani sieruan: Paanu Macoko, 
6yBmaii YTHLeJI TIMHa8, CHpaBAMAKOM, Lierpo 
By nami, wyleljb tKacHepom, OweIAH 
Baox, yar KHHPOBOMIEM, BCI BAMENTKAJI B 

NHHNKAX, 

Ilinnmc Qipuu: ma bipmoro croBapn- 
Wena ywimeki ÓyXY0B NiąUMcH XBOX uJe- 
HIB ynpaBu i ce € yCeJIBEM RASKHOGTM 3060- 
BA38H5 cTOBApUMeHA. 


MO mepeBezena cnoei gixa óyąe eTo- 


IpyHTu i ÓyĄMHKM B nirM BEĄERA CNIJBHO- 


| Popowieza gospodarza w Burkonowie. 


Oromomena Óyayrbe nomimyBaHi Ha 
upnuszgaweHiń Ha ce TaÓlMnu Ha ABOKANU 
CTOBapnuIeHA 260 B OXMIŃ 3 ABBIBCKAX HA- 
corueni aky OsHadare Haxsaparoga Pama. 

Yair arenis: 10 kop. 

BiyBiganbHicre: 40 TpupaaoBoi BACOTH 
BAABJIEHOTO yximry. 

Jara Bnucy : 22 mapra 1911. i 

II. k. Cyą spaeBzit aro woproBeabanń 
Bizzin IV. 
Josie, aua 18 mapra 1911. 


T. cu. Pipm. 182/11 Cros. I. 756 (5184) 
Bune bipua croBapumeHa 34poŐKOBOrO 
i rocnogapuoro. 

Buncano mo peecrpy eroBapulieFB 34- 
poókoBux i roeroXrapckax, 

Ociq0k croRapamena : Ileaenix. 

Qipma BRygh1b: nika KpexMroBO- 
rocrorapcka „CAHICTE“, croBapameHe 3ape- 
€CTPOBAHS 3 HeoóMewkeH0fo iopykoło B Ile 
aeni. 

Jara eraryry: Ileqenia gua 22 cia 
Ra 1911. 

Ilpezuer niątpzemcrBa: Iimero eTo- 
BapumeHA € cHOlygATH rocnoXapeki CHAM 
GBOIX JERIB „IA ix noópoómry. 

B rik niza óyxe croBapumene : 

a) kyroBaTu, apeanyBaru 1 Hamar 
rpyaTru i ÓyĄMAKA B NLIM BEXEHA CNIJIBHO- 
ro roenorapeTBa, COBHAM CHJAME JAME 
CBOÏX WIeHiB i JHE B ix XOCEH, 

6) óyąoBaru i HaóyBaru OMM Mem- 
KAJbHİ rame AA CBOfx JACHİB i „Mme B ix 
XOCEH, A TAKO UpoxaBaTU a60 „aBaTrH B 
RAGM OMA MEMKAJIBHI, BANIANHO NOOZAHO- 
KA MeMKARA JAWE CBOIM uIeHĄ4M 1 MAME 
B IX XOCEH, 

B) ypajywyBarm cekJaxu (MarasnAu) 
3 HApAHiB TOCNOXAPCKUX, HABOBIB, BÓJKA, HA- 
ciad tuamux 3eMIEMIOJIB JAWE ALA CBOIX 
JIeHiB TA JAWE B ix XOCEM, ; 

r) upoBazmrm AAWE AAA CBOfX ureHiB 
1 JAME B IX x0G6H TOProBMo cpe4CTBAMA 
NO:RUBH, AJBKOTOJiGHUuMM 1 HeaABKOTOJMIA- 
HAME HAUOAMH Ta Mpeyserama NoTPIÓRAMA 
AMLA OcCOÓMCTAx MoTpeó a Takow JIA M0- 
MAIWHOTO i piIBHHYOTO TOCOMOHAPCTEA TA AA 
pemec.ra i npomacay „ramie CBOÌX UCHIB, 

r) sańtmara ca nepeTBoproBaReM upo- 
AyKMB rocHoxjapekmx mie CBOfX uIeKiB 1 
Opoka UpPoOxyKTB TA MIONIE rocnrorap- 
ckux (36lma, xyąoónm i m. m.) zmie CBOIx 
GJIeHiB i JMme B ix XOCEH, 

A) AaóyBarm i yxepwcyBaATH SHAPAJA 
rocnorapeki i BixraBaru ix A0 JIRUTRY B 
rocroxapeTBi Mame CBOIX udeHis i Jame 
B ix XOceH qdepe3 HAEM, 

e) ypajswyBara JUME XA CBOIX Ye- 
HiB i JImume B ïX XOCCH MIHAH 0 MEJICHA 
3őika CBOÎX u.IeRiB, ! 

sk) BUpaÓlATA cHIamMA CBOIX Y.IeHIR 
SHapaxnm, 3Hanoónw 1 BEirAku upexyMeTU NMO- 
rpiówi rak xdd oeo6neroro yxuTky AK i 
ALA XOMAMHAOTO i piIBHM40TO roeHojapeTBA 
a Tako Ara pemecra i upomzuczy „rame 
CBOIX qIeHIB | AMIE B iX XOCEH, 

3) upafimara Kanimaru q0 oóopory 3a 
JGIOBJIGHAM OUPUNEHTOBAHEM B XOCEH CBOJX 
UJIEAIB, 

i) yalarga sume eBolm gemas geme- 
BHX i OpACTYOHAX HO3HYOK HA MAHCCEHE ÏX 
ToenoxapeTBa 260 IrpoMacty. 

ac vpeBaFA : HeosFAdeRNH. 

Zlupeknaa : |. Mocny Tyraano, 2 Cre- 
fun Jlaóa, 3. Uregum IITnwafckBh, rocno- 
gapi B Ileqenii. 

Mixuae þipma: pipmy niąnneye gBox 
YTeHiB AHpeRUMI, 

Oroaoniesa ÓyAayTŁ nuomimyRaRi Ha 
LAIH B IBOKAA CLOBAPNIHEHA aĝo B 
OAHIÑ 3 16BIBCKNX JACONACHI, AKY OSHAJHTR 
Harsnparoga Pau. 

Y nia wiefiB BAHOcaTE no 1() Kopok. 

BixBiganBHicrE:  HeoómesteHu Cosi- 
zapra. 
Mara suney: | npBirsa 1911. P 
l]. 6. Cyą okpywnnii SKO TOprOBReIBHNI 

Bizniz IL 
Bonouin, gua | upBinaa 1911. 


Kuratele. 
b. cz P. 84/11 (4602 5—-5) 
kKdykt. 
Za marnotrawneso Uznano Anianiego 
Kuratorem jego ustanowiono Michata 
Chuaig syna Oleksy w Burksnowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIT. 
Wisniowezyk, dnia 29 mares 1911. 


L. cs. P. 163 98 (18) 
4 o Edykt 
„a umysłowo chorego uznano Arena 
Leibischa Schaiza w Tyśmienicy. 
„ Knratorem jego ustanowiono Markusa 
Leibę Zellera z Tyśmienicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmieniea, dnia 28 pażdniernika 1910. 


(4881 2.- 3) 


L. cz. P. JIL. 174/10 (4) (5275 1—3) 
Sofrona Kowaluka z Kupcza uznano 
umysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiono Michała Kowa- 
luka z Kupcza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 14 grudnia 1910. 


L. ez. P. 211 (6), L. 6/11 (6) (5232 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd powiatowy w Radymnie ogła- 
sza ninie szem, ż6 nad Anastazyą Niecko z 
Zabłoteiec z powodu upośledzenia przytępie- 
nia umysłu zawieszono kuratelę i że Jędrzej 
Niecko z Zabłoteiec jest jej kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Radymno, dnia 9 kwietnia 1911. 


L. cz. L. 3,10 (55538 1—3) 
Edykt. 
Magdalena Karwasz ze Starej ropy uzna- 
na imarnotrawnąa. 
Kuratorem Jan Karwasz. 
Sąd powiatowy. 
Starasól, 1 czerwca 1910. 


L. cz. L. 4/11 (3) P. 55/11 (4) (5112 1—3) 
kEdykt. 
Za marnotrawcę uznano Józefa Kyreza 
z Woli Kosnowej w Ameryce zamieszkałego. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Zbo- 
żnia w Woli Kosnowej, 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Stary Sącz, dnia 10 kwietnia 1911. 


L. cz. L. 19/10 (9) 
Edyki. 
Za marnotrawną uznano Jana Dorobaj- 
łę w Winniczkach. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Do- 
robajłę w Wioniezkach. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 5 marca 1911. 


L. ez. P. IX. 235/10 (9) 
Edykt. 
Za marnotrawców uznano Mikołaja i 
Katarzynę Kozaków w Siupkach. 
Kuratorem ich ustanowiono Teodora 
Demczuka rolnika w Stupkach. 
Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 
Tarnopol, dnia 14 marca 1911. 


(5180 1—3) 


(5208 1—3) 


L. cz L. 8/11 (3) r 71/11 (4) (5113 1—3) 
Dedy ki. 

Za umysłowo chorego uznano Woj: 
ciecha Płatę w Wyglanowicach, 

Kuratorem jego ustanowiono Wojcie- 
cha Piutę ojca w Wyglanow each. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sacz, dnia 25 kwietnia 1911. 


L. cz 65/11 (4) (5226 1—3) 
Msrcin Borowicz z Hołoskowa uzna- 
ny został umysłowo niedołężnym. 
Kuratorem ustanowiony Jan Gołasz z 
Hołoskowa. 
C. k. Bąd powiatowy. Oddział II. 
Ottynia, dnia 19 kwietnia 1911. 


E. cz P. 64/11 (5225 1—3) 
Mikołaj Hanysz syn Semania z Woro- 
ny uznany zosteł umysłowo niedołężnyrm. 
Kuratorem ustanowiony Fed’ Marczak 
syn Michała z Worony. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, 19 kwietnia 1811. 


Doniesienia prywatne. 
LLELE EEE AE AE A 


Papier Słowackiefo. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J, Sło- 
wackiego wo Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
ezności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w krajn fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od een innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie, 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkieh 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 
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BDO LWOWA 


Na dworzec główny: 


lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kalusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sa- J 
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- | 


cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyś!). 


Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

łsawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Rawy ruskiej, Sokala. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka. 

lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
Jaworowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

Sianek, Sambora. 


ze Stojanowa. 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Korósmez0. 


Podhajee. 
Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 
chawiny. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 


„ Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 


Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. | 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). 


Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania, | 


Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Huasiatyna, Czortkowa. 

Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

Jaworowa. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, | 


Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- 


cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. | 


Przemyśl. 


lekan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, | 


Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny, 


Qzerniowiee, Ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 


A ze Stojanowa. 
E ze Stryja. 


Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie. 
Sokala. 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, W 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezncina, Ja- | 


sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy- 
rowa (p. Przemyśl). 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. ; 
Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyda- 


czowa, Ozortkowa, Kórósmeso, Nowosielicy, Radowiec, Dorny § 


Watry, Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegn, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
Krasnego. i 


| ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- 


dziele i rz. kat. święta), 


H z Podhajec. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, wania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 
Fawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


Na dworzec „Lwów-Podzamczeć; 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Winaik. 


— 9:42 | ze Stojanowa, 


Podhajee. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 
Zbaraża, ; 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Potutor, Kopyczyniec, Ozortkowa. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 


kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwamia pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


A ze Stojanowa. 


Winnik. 
Krasnego. 
Podhajec. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- F 


kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 
Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec „Lwów-Pyczaków'': 
Winnik. 

Podhajec. 

Winnik. 

Podhajec. 

Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Pociągi 
Na dworzec główny: 


z Brzuchowie: codziennie: 7:00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


pnia 832 rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września 935 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 


południu; 


od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 


święta rzymsko-katolickie od 1 ezerwea do 31 sierpnia 146 po połu- 
dniu; od 7 maja do 81 maja 346 po południu. 


| z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 111 po południu, 925 


wieczór ; w niedziele i święta rzymsko katolickie od 7 maja do 10 wrze- 


śnia 1000 


wieczór. 


2 Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze- 


śnia 12:45 


w nocy. 


z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 w nocy. 


w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana Í. 9. 


godziny 8 rano 


EE EEEE PETE TY ZZ OAZA OSADA z - 
UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
eyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich 1. 5 drzwi mr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 


do 12 w południe. 


|posp. | osob. | 


ia ja 


= 
=) 


do Podhajee. 
do Winnik. 


do Podhajećc. | 
do Winnik, tyiko w sobote i niedzielę, 


lokalne. 


do Brzuchowie: codziennie 606 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 7:22 rano, 10:05 przed południem, 6:31 wieczór: od 1 czerwca do 
15 wrześniu 8'20 wieczór; od 1 czerwea do 30 września 2:50 po połu 
dniu; od 10 maja do 30 września 418 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katoliekie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1230 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 250 po południu. 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 

ołudniu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu. 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 
września 2:15 po południu. 


w kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ. 


ZE LWOWA 
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Z dworca głównego: 


i do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha. 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 
Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie+ 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęcima, Kocnyrzowa. 

Podhajee. 


Stryja, Drohobycza, Borysławia. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezo, Ozortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 
Podwotoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyma, Czortkowa, Grzymałowa. 

Sambora, Sianek, Csap. 

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Stojanowa. 
Jaworowa. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, lekam, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suezawy. 

Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniecć, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

dławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, 
Grzymałowa. _ 

Czerniowiec, Aydaczowa, Podwysokiego, Kórosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemaniu. 

Sokala, 

Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie. 
Krasnego. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubnezowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N, Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), 
Oświęcimia. ; 

Stanisławowa, Potutor, Zydaczowa. 

Sambora, Sianck, Chyrowa, Sanoka. 

Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

Stojanowa. 

Mszany. 

Jaworowa. 

Krakowa. 

Podhajce. | 

Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

dawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Kurlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyu (p Tarnów). 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

Rawy ruskiej, Sokala. , p 

Podwoloczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Sawbora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, lwonicza, Jasta, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Tekan, Ozortkowa, Kórosmezó, Kałuszu, Załeszezyk, Wyżnicy, 
Nowosielicy, Berhomethu, Ozudyna, Sercthu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliezki Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, [wania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymalowa. Í 
Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 

Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


APE ZYKA EOT A EOT PRAKT CYNA PODAM 


Z dworca „ILwów-Podzamezeć : 
Podhajeec. l 
Podwołoczysk (Kijowa, Odeszy), Brodów, Kopyezyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowau 
Stojanową, r 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzyimaława, Zluważa. 
Winnik. » 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Twania pustego, Grzymae 
łowa, Czortkowa. 
Krasnego. 
Stojanowu, 
Podhajec. + 
Podwołoczysk (Odessy, II0Wa), Brodów. 
Winnik, tylko w sobotę I niedzielę, 
Podwołoczysk, Kopyczy Dice, Skały, Iwanin puslero, Potutor, 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Aburuża. 


Wusana aaran Biada 


Z dworca „DLwów-luyczaków* : 


Z dworca głównego: 


BROSTA WAZA E EE 
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Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połonieckiego we LWowie. 
Polskie Przewodniki podróży. 


c O AAAA 

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
Gznie używame obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi, Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnietw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3,—, 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geograficznemi. Kor. 6—. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 8.—. 


Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom- 5 


pei, z e Pal I 
rzewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8 
za SEWaCAZ po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski 
= Przewodnik po Lwowie, z pianem miasta. Kor. 2.—. 


OGŁOSZENIE. 


Walne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemy- 


słu, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką |$ 


w Rzeszowie, odbędzie się w niedzielę dnia 28 maja b. r. 
we własnym lokalu, Rynek główny l. 24 w domu p. 
Schneeweissa na I. piętrze o godzinie 4 po południu. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 


2. Sprawozdanie komisyl szkontrującej co do udziele- i 


nia absolutoryum Dyrekcyi. 
3. Rozdział zysków. 
4. Wybór czterech członków 
5. Wnioski członków. 


Rzeszów, dnia 14 maja 1911. 


Rady nadzorczej. 


P. S. Gdyby niniejsze walne zgromadzenie dla braku odpowiedniej ilości 


członków nie przyszło do skutku, odbędzie się w myśl statutu $ 29 ust. II. 
drugie walne zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym w tym sa- 
mym dniu o godzinie 5 wieczorem. 

Prezes Rady nadzorczej 


Dr. Wilhelm Hochfeld. 
__ Kolej lokalna Delatyn-Kolomyja-Stefanówka. 


Ogloszenie. 


— e —— 


W myśl $ 33 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei lokalnej 
Delatyn-Kołomyja-Stefanówka zwołuje niniejszem 


XIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Delatyn-Kołomyja- 
Ntefanówka* na dzień 10 czerwca I911 o godzinie 11-tej przed 
południem w lokalu krajowego biura kolejowego we Liwowie 


Przedmiotem obrad będą : 


1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1910. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za 
r. 1910. 

3. Przeznaczenie czystego zysku za r. 1910. 

4. Wybór 2 członków Rady zawiadowczej. 

5. Wybór komisyi rewizyjnej 


Po myśli postanowień $ 35 statutu prawo udziału w Walaem Zgroma- 
dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia 
w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, W Banku krajowym Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub filii 
lego Banku w Krakowie. 

Co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych 
(kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpo- 
wiedniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przecho- 
Wane te akcye. | 

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem 
Z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. 

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane peł- 
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. 


Jan Lidl, 


Prezes Rady zawiadowczej. 


(Przedruk nie będzie płacony). 
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Dr. Stanisława Warmskiego M 
PRAWO KOBIET W PANSTWIE AUSTRYACKEM 
zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 
ZYWO EE AE PEWĄZA NPA BRYOGIE £ 
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Telefon 452, Telefon 452. 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Mausmana !. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku da wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 


Ważność biletu dni 45 z dowolnemi 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452. Telefon 452. 
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1I/ RN Naloisze Tstracye dla rodzi polskich RĘ 


Pod Redakcyą: Stanisława Bełzy. == == 
z sB 3 
12 bezpłatnych dodatków książkowych. 
Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z dziedziny przyrody, 
ZI ARNO pomieszcza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
lu dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 
ióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłómaczone. Wspomnienia wiel- 
ich rocznie dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Kszdy 
zeszyt ZIARNA st»now'ć może Album. Arcydzieła swoich i obeych mistrzów malarstwa 
starannie dobrane, ozdabiają iiteracką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez 
Redakcyę przedewszystkiem. = > 5 
Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej. 
ZIARNO obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma 
ul miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje: 
W WARSZAWIE: 4 
1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrecznie; 5 rb. rocznie. 
NA PROWINCYT z przesyłką pocztową: 


1 rb. 50 kop. kwartalnie; 8 rb. — 


ZA GRANICĄ: ) - 
2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb, rocznie, 


W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop. kwartalnie. 
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kop. półrosznie; 6 rb. rocznie. 


trwałości, redakcya „ZIARNO wydaje a a 

ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złotonymi. — Bto z prenumoratoro™ 

„ZIARNA“ zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 50 
kop. kwartalnie na koszta oprawy. 


Dla zapewnienia dodatkom książkowym 


| 1 wszystkich prenumeratorów. Każdy misi. 
bezplatne premium E AE FACE. „iarna“ otrzyma niezależnie 
od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać Ry. 
wolnie może z poniżej zamieszczonego Spisu, każdy 228 RY. po nadesłeniu na 
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. l, oprawnych rb. 2. 


Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Adres „ZIARNA“: Warszawa, Nowy-Świat 70. 


Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń 


St. SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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Poszukuję 
uzdolnionej krawczyni, M. Batko Lwów, 
Skarbkowska 5. 


OZ YA KA 


DROBNE OGŁOSZENIA 


oŭ wyrazt, peliiem 6 halerxe, tiusiym 
petitum 4 balesza, 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


RA + 

+ WYBE 

Z 7 nazwiskami kandydatów do Rady 

państwa lekko i wyraźnie odbijające 
szybko i tanio wykonuje 


EUG, MARYAN UNGER 


Pierwsza krajowa 
fabryka pieczęci 


TYLKO Lwów, Akademicka 6. TYLKO 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 


Hausrzana 9, Lwów. 
DO nai (ią ul. Asnyka |. 7, xa I. pię- 
JO "© trze: Cztery pokoje, przed- 
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą- 
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pie- 


OTE 
Fe i 


trze po prawej, jub w Reðakeyi „Gezety ode 
Lwowskiej“ od 12 do 4 po południu. A" wią : k 
— — | Ostatnie nowości. 
Naj kt ul. OE ca CH Nadszedł 
alwiększy magazyn Jubilerski i zegarmistrzowsk świeży transport 
JULIANA DABROWSKIEGO e 
kupuje i sprzedaje atare srebro, złoto ł kamienie. lornetek 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondericyć. | 


w dużym wyborze i najnowszych 5 
0_ó f 

wzorach. Ceny najniższe (z per- 

łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 


Lwów, pl. Halicki 1. 1. 


+ m ND M O a M A A ME PY | MENEM KA 


najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 

tycznym po kor. 1:80, 1:92, 2:—, 2:08 i 3:16 
za póź klgr. poleca 

handel herbaty i kawy 


sdmunda Riedla, Lwów. 
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Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 


BRACI FGZELAR 
we Lwowie, ul. Lyczakowska 27, 


poleca: 


wielki zapas deszczułek posadzkowych i desek na podłogi, 
które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysu: 
szoncgo materyału w specyaluie na ten ceł urządzonych 
trzech dużych Ssuszarniach, oraz parkiety w najrozmaitszych 
deseniach. — Fabryka utrzymuje na składzie gotowe opaski, 

listwy do podług, rozmaite profile i te d. 


Fabryk=' przyjmuje deski do strugania na po- 
dłogi, O*sz wszelkie roboty stolarskie, budo- 
wiane: 5!cna, drzwi bramy, portale i t. p, jako- 
też drzewe do tarcia we własnym tartaku 
w Rzęśnie Polskiej. 
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Najlepsze obuwie krajowe 
jest fabrykacyi 


F. L. POPPER Chrudim, Czechy. 


Zastępstwo i wyłączną sprzedaż na Lwów objęli 


ki | Krzyszkowski 


róg ul. Kopernika. 


Amerykański magazyn obuwia i kaloszy. 
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świata widzialnego 1 niewidzialnego“ 
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatyu i »ntypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halutynacye narodowe, Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca Życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i aigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjewinością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka, Osobliwa auzyka na ostatnie urodziny poety, Osobliwy śpiew przy śmierci szląe etnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj Ślepg profszor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niehie. awiat jest pełen cudów. Szezególna wrażliwość, Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierzjących. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psuja się. 4 pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Śeree nie sługa 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszenie uraarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabiua która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. dit g 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze S$. BSOKOŁOWSBIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 
OBOTRZWO FR DZNERZD E E WANA ZETOR INTE REOTA | 


Kor. 40 Łóżko składane z materacem 


| sprężynowym, kołdrą i poduszką. Łóżka żelazne po kor. 13. Łóżka żelazne z pełnymi 
bokami po kor. 25, 30, 34, 36, 40 do 120. Lóżka mosiężne z materacami po kor. 95.8105; 
120, 130 do 200. Łóżeczka dziecinne, materace druciane, włosienne i sprężynowe od naj- 
tańszych — poleca Skład mebli, dywanów i pościeli 


Józef Schuster Lwów, ul. Trzeciego Maja 5, Telefon 2123-11 | 


e aei mi Maanam 


SKŁAD POWOZOW 
E. & J. SEROMENGER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. X 
Okazyjnie do sprzedania: Ciężarowy wóz automobilow 


mobilowy na 22 osób. 


Telefon 686. Teatralna IL. Telefon 686. 


Spółka kredytowa Budowniczych wa Lwowie 


udziela 


kredytu budowlanego 


na bardzo dogodnych warunkach. 


DYREKCYA. 
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5 Jest to najlepszy piet gazowo-kapielowy najnowszej i najpewniejszej konstrukcji. 

© „MONOPOL“ patentowany w Austryi i Węgrzech, YZ 
f „MONOPOL“ jest wyrobiony we Wiedniu. 


„MONOPOL“ oszezęedza wiele gazu. 
„MONOPOL“ jest absolutnie bezpieczny. 
„MONOPOL“ nie jost droższy od innych liehszej jakości. 


LU 


Wyłączna sprzedaż 
| SCHLACHTER i PREIS 
Lwów. «'asaż Hausmana 3. 


Proszę uważać na prawnie zarejestrowaną markę „MONOPOL“. 
Gwarancya za każdą sztukę. 
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Lubień koto Lwowa 


s Najsilniejsze wody siarczane w €uropie radioaktywne. SRZEESNNSNE 
4 Inhalatoryum systemu Or. „Bullinga“ i zakład „Zandera” 
Kąpiele w świetle elektrycznem całkowite i częściowe (kalory). #5858 
W Lubienia leczą się ze znakomitym skutkiem: Wszelkie formy reuma- 
tyzmu, artrytyzm, isehias, wszelkie newralgie i porażenia, zapalenia sta- 
É wów szczególnie na tle gruźliczem, wszelkie choroby skórne. W tym 
sezonie rozpoczyna się leczenie inhalacyami wszelkich chorób: 
Nosa, gardła, krtani i płue. Mieszkania na sposób zagraniczny z po- 
| ścielą, obsługą i światłem elektycznem już od 1:40 dziennie. Kąpiele 
| po K. 140, 1:80 i 200, dla biednych po 80 hal. Łazienki centralnie 
ogrzane, pokoje z piecami. Park i mieszkania elektrycznie oświetlone. Sta- 
cya kolejows, urząd pocztowy i telegraficzny, telefon, apteka w miejscu. 
$ Dwóch lekarzy: Lekarz zakładowy dr. Ignacy Mazanek i wolnoprak- 
Í tykujący dr. Roman Klęsk. Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą 


Zarząd zdrojowy. 


Ogłoszenie. 
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Należące do masy konkursowej firmy Marek Feuerstein we Lwo- 
wie towary, a to maszyny rolnicze, do szycia, pomocnicze:-dła ręko- 


dzielników — niemniej rowery, sikawki i tym podobne do shangku * 


maszyn należące przedmioty, znajdujące się na składach wb. Lytowie 
Grodecka 59 —- w wartości 118.059 kor. w Tarnopolu w wartości 
2601 kor. 20 hal, w Brodach w wartości 1818 kor., zostaną na 
mocy uchwały wydziału sprzedane w drodze ofert najwyższą cenę 
ofiarującemu. 

Oferty zaopatrzone w wadyum 10 procent ofiarowanej ceny wy- 
noszące — należy wnosić do ośmiu dni w biurze zarządcy masy 
adwokata Dr. Teofila Srokowskiego, Lwów, ul. Sienkiewicza 3. 


Lwów, dnia 15 maja 1911. 


Zarząd masy konkursowej 


firmy Marek Feuerstein we Lwowie. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527, 
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na 5 ton z przyczepnym wozem na 3 tony. Omnibus auto- ulica ( 
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